
Przybywa 
nas
W ubiegłym roku w Lubinie przy-
było 655 nowo narodzonych 
mieszkańców. Sprawdziliśmy też, 
jakie imiona najczęściej nadawa-
no maluchom i czy zdarzyły się 
jakieś szczególnie oryginalne.
�  » str. 7

Najwięcej 
pieniędzy 
na drogi
Kolejne samorządy uchwaliły 
budżety na rozpoczęty właśnie, 
2018 rok. Zarówno powiat lubiń-
ski, jak i gmina Lubin stawiają na 
inwestycje i budowę między in-
nymi dróg. 
�  » str. 9
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Lubinianka  
w Nowym Jorku
Liliany Iżyk z Lubina zaśpiewała w jednej z najbardziej prestiżowych sal kon-
certowych na świecie – nowojorskiej Carnegie Hall – i została nagrodzona owa-
cją na stojąco. Czy spełni się jej marzenie i będzie studiować w renomowanej 
Julliard School? �  » str. 6 Fo
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8 milionów na budowę 
domów dziecka
Powiat lubiński otrzymał 8 mln zł na stworzenie dwóch ko-
lejnych energooszczędnych domów dziecka. To druga do-
tacja na ten cel. W maju do samorządu trafiło 3,5 mln zł na 
budowę pierwszego, wzorcowego budynku.

� » str. 8

kghm wydał miliard  
na doradców
Przez pięć lat poprzedni zarząd KGHM wydał ponad mi-
liard złotych na usługi, bez których można było się 
obejść. Sprawa jest poważna, nowy zarząd nie wyklu-
cza „powiadomienia odpowiednich służb”. » str. 3

Mały fiat  
na poddaszu 
ratusza
W lubińskim ratuszu powstała 
niezwykła wystawa. Już wkrót-
ce będzie można ją obejrzeć zu-
pełnie bezpłatnie. Podróż do 
przeszłości proponuje Muzeum 
Historyczne w Lubinie. 
�  » str. 5
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Tłumy na
orszaku!

6 stycznia ulicami miasta po-
nownie przeszedł Orszak Trzech 
Króli, zwany też największymi 
ulicznymi jasełkami na świecie. 
Tym razem jego trasa była jednak 
nieco inna, bo pochód zakończył 
się nie jak dotychczas na Wzgórzu 

Zamkowym, a w hali widowisko-
wo-sportowej. 

– Bardzo się z tego cieszymy, dla-
tego że hala daje nam wiele możli-
wości wspólnego świętowania, śpie-
wania kolęd, nie musimy się oba-
wiać, że będzie zimno, że będzie pa-

dał deszcz – mówi ks. Marcin Kozy-
ra z parafii św. Jana Bosko w Lubi-
nie, która jest jednym z organizato-
rów wydarzenia.

W tym roku jednak pogoda 
wyjątkowo sprzyjała orszakowi. 
Świeciło piękne słońce, a do po-

chodu przyłączyły się tłumy lu-
binian. Przyszły całe rodziny, za-
równo dziadkowie, rodzice, jak 
i dzieci.

Jak w tym roku wyglądał  
orszak piszemy na str. 10-11
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Gorąca noc 
zakończona 
w areszcie
Jeden z lubinian postanowił 
spędzić sylwestra w hotelu, 
w towarzystwie dwóch ko-
biet. Z pewnością to nie by-
ła jednak tak gorąca noc, 
jak ją sobie wymarzył. 
41-latek trafił do aresztu, 
a recepcjonistka, którą po-
bił – do szpitala.
Lubińska policja otrzymała 
zgłoszenie już po północy. 
Pracownik jednego z hoteli 
wzywał na pomoc mundu-
rowych, bo obsługa nie mo-
gła sobie poradzić z agre-
sywnym gościem. 
– Jak ustalili policjanci, lubi-
nianin wynajął pokój w jed-
nym z hoteli na terenie mia-
sta. Po jakimś czasie przyszły 
do niego dwie kobiety. Cała 
trójka zachowywała się bar-
dzo głośno, co zwróciło uwa-
gę obsługi i innych gości. Po-
stanowili uspokoić hałaśli-
wie bawiące się osoby – rela-
cjonuje aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, oficer prasowy 
lubińskiej komendy.
Gdy recepcjonistka usiłowa-
ła pomóc swojemu koledze, 
została uderzona w twarz. 
Kobieta straciła przytom-
ność, ze złamanym nosem 
trafiła do szpitala.
Mundurowi aresztowali 
41-latka. Okazało się, że 
wcześniej zdemolował też 
drzwi w hotelowej łazience. 
Teraz za pobicie i zniszcze-
nie mienia grozi mu do pię-
ciu lat więzienia.

MS

Na widok 
policjantów 
zaczął uciekać
Policjanci z wydziału ruchu 
drogowego, którzy ustawili 
posterunek kontrolny na 
jednej z ulic Lubina, 3 stycz-
nia około godziny 2.40 byli 
świadkami dziwnego zacho-
wania kierowcy.
– Jadący w ich kierunku 
volkswagen kilkadziesiąt 
metrów przez nimi gwał-
townie skręcił, przejeżdża-
jąc przez pas zieleni, chod-
nik, ścieżkę rowerową, po 
czym kierowca zaparkował 
pojazd. Takie nietypowe za-
chowan ie  n ie  mogło 
umknąć uwadze funkcjona-
riuszy. Ruszyli w jego kierun-
ku – mówi aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej policji.
W samochodzie siedział 
młody mężczyzna. Tłuma-
czył policjantom, że nigdy 
nie posiadał prawa jazdy 
i dlatego spanikował na ich 
widok. Mówił też, że nie ma 
przy sobie żadnych doku-
mentów, szybko okazało się 
dlaczego. 28-latek był po-
szukiwany trzema listami 
gończymi wystawionymi 
przez sąd z Oławy. Ten mło-
dy mieszkaniec powiatu 
wrocławskiego ma do odby-
cia karę pięciu lat pozbawie-
nia wolności na podstawie 
trzech wyroków.
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Tragedia w ZG Rudna
��50-letni lubinianin zginął  

2 stycznia na terenie Zakładów 
Górniczych Rudna. Mężczyzna 
wpadł do szybu kopalni.

Wypadek, do którego do-
szło około godziny 12.20, za-
rejestrowały kamery monito-
ringu. Mężczyzna wpadł do 
szybu R-IX, spadając na głę-
bokość 1 118 metrów. Ratow-
nikom udało się wydobyć ciało 
kolegi dopiero po siedmiu go-
dzinach.

– Akcja ratownicza zakończyła się 
o godzinie 19.29 – informuje Justyna 
Mosoń, rzecznik prasowy KGHM. – 
To, w jaki sposób doszło do tego tra-
gicznego wypadku, będzie ustalać 
komisja z udziałem przedstawicieli 
kopalni i Okręgowego Urzędu Gór-
niczego we Wrocławiu.

Mężczyzna od 2011 r. był pra-
cownikiem spółki Energetyka. 
Pracował na terenie szybu R-IX 
w stacji klimatyzacji. Miał żonę 
i dorosłe już dziecko.

Joanna Dziubek

��Tragedia na drodze. 29-letni miesz-
kaniec gminy Lubin zginął 7 stycznia 
rano w wypadku, do którego doszło 
na drodze krajowej nr 36 relacji Lubin 
– Wrocław.

Wypadek miał miejsce około godzi-
ny 5.30. Tuż przed skrętem do Niemsto-
wa, auto którym jechał młody męż-
czyzna, wylądowało w polu. 29-latek, 
mieszkaniec tej wsi, zginął na miejscu.

– Na tę chwilę wiemy tyle, że kierow-
ca opla jechał w kierunku Wrocławia. 
Na prostym odcinku drogi nagle zje-
chał na przeciwległy pas ruchu, wjechał 
do rowu, jego auto dachowało i wylądo-
wało na polu. W wyniku odniesionych 

obrażeń mężczyzna zginął na miejscu 
– informuje aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubińskiej policji.

Przez kilka godzin ruch w tym miej-
scu był utrudniony, pracowali tam poli-
cjanci, biegły z zakresu ruchu drogowe-
go oraz prokurator. Mężczyzna jechał 
sam, póki co nie ma też żadnych świad-
ków tego wypadku. Prawdopodobnie 
nie zderzył się z żadnym samochodem. 
Nie wiadomo, czy wpadł w poślizg czy 
może wyskoczyło mu jakieś zwierzę. 
Stąd apel lubińskiej policji – jeśli ktoś 
był świadkiem tego wypadku, proszo-
ny jest o zgłoszenie się na lubińską ko-
mendę i przekazywanie informacji.

Mariola Ankutowicz

Podciął 
mu gardło 
i zakopał
��Makabrycznego odkrycia doko-

nali członkowie lubińskiego od-
działu Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami. Pod ławką przy uli-
cy Skłodowskiej-Curie odkopano, 
zawiniętego w reklamówkę, 
szczeniaka z podciętym gardłem. 
Sprawą zajęła się policja.

Sytuacja miała miejsce w minio-
ny piątek. Jeden z mieszkańców po-
wiadomił towarzystwo, że w oko-
licach placu zabaw prawdopodob-
nie zakopano martwe zwierzę. Na 
miejsce wezwano policję. Dzięki 
pomocy psa tropiącego udało się 
dotrzeć do szczeniaka. „Odkopali-
śmy znajdujące się pod ławką przy 
placu zabaw martwe szczenię z pra-
wie odciętą główką” – informują na 
swoim profilu facebookowym mi-
łośnicy zwierząt.

Członkowie towarzystwa do 
wpisu dołączyli też zdjęcia szcze-
niaka. Internauci nie pozostawili 
suchej nitki na sprawcy tej zbrod-
ni. Bestia! Zwyrodnialec! Do wię-
zienia z nim! – to tylko łagodniej-
sze określenia, jakie możemy zna-
leźć w sieci.

Weterynarz zabrał zwłoki zwie-
rzęcia, by przeprowadzić sekcję 
zwłok. Na miejscu pracowali też 
policjanci z grupy dochodzenio-
wo-śledczej lubińskiej komendy. – 
Wszczęte zostało śledztwo pod ką-

tem znęcania się nad zwierzę-
tami – informuje Sylwia Sera-
fin z lubińskiej komendy.

Co ciekawe, znalezione szcze-
nię budową, umaszczeniem i cza-
sem urodzenia bardzo przypo-
mina pieski znalezione kilka dni 
wcześniej w śmietniku w tej samej 
okolicy. Zwierzęta trafiły do wete-
rynarza. Jak się dowiedzieliśmy, je-
den ma się już całkiem nieźle, dru-
gi wciąż jest bardzo słaby.

Bardzo prawdopodobne, że 
wszystkie trzy zwierzęta pochodzą 
z jednego miotu. 

– Jeśli ktoś posiada jakiekolwiek 
informacje na temat tej sprawy lub 
suk, które oszczeniły się pod koniec 
grudnia w okolicy ulicy Skłodow-
skiej, bardzo prosimy o kontakt – 
apelują członkowie towarzystwa.

Mariola Ankutowicz

Wykosił Kokosza
Ze skweru przy ulicy Kruczej zniknął Kokosz. Po-
został po nim jedynie but. To sprawka wandala, 
który tak mocno kopnął lub uderzył w figurę, że 
ją złamał.
Na szczęście wandal zostawił Kokosza na miejscu, 
więc figurę będzie trzeba jedynie naprawić, a nie 
odkupić.
– Zabezpieczyli ją pracownicy Urzędu Miejskiego 
w Lubinie – informuje Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina, dodając, że wandal zniszczył 
Kokosza w wigilię. – Czekamy na ofertę, wkrótce 
figura wróci na miejsce. Sprawę zgłosiliśmy na po-
licję – dodaje.

Wandala uchwyciły kamery monitoringu, które 
znajdują się na skwerze. Poprzednio gdy uszko-
dzono figurę Kajka, to właśnie dzięki takim na-
graniom policji udało się zatrzymać sprawcę.
Skwer Kajka i Kokosza, a dokładnie figury, które 
tu stoją, były niszczone już nieraz – między inny-
mi w 2013 roku ktoś oderwał Mirmiłowi wąsy. 
Ostatni raz do poważnego uszkodzenia figur do-
szło w sierpniu 2014 roku. Wtedy to pijany 40-let-
ni lubinianin wyłamał Kajka i Lubawę. Od tamtej 
pory wandale omijali skwer i figury postaci z ko-
miksu Janusza Christy.
Przypomnijmy, że za zniszczenie mienia grozi ka-
ra do pięciu lat więzienia.

MRT

Mężczyzna wpadł do 
szybu R-IX, spadając 

na głębokość  
1 118 metrów
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Tragiczny wypadek 
pod Niemstowem

Na skwerze pozostał 
jeden z bohaterów 

komiksu: Kajko. Obok 
niego but Kokosza
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Szczenię miało podcięte gardło, było 
ukryte w reklamówce i zakopane
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W tym miejscu dokonano 
makabrycznego odkrycia

Szczenię budową, 
umaszczeniem i czasem 
urodzenia bardzo 
przypomina pieski (na 
zdjęciu) znalezione kilka 
dni wcześniej w śmietniku 
w tej samej okolicy

Ktoś nie miał litości dla małego psiaka
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Lista zboczeńców i gwałcicieli
»» Odkąd Ministerstwo Sprawiedliwości opubliko-

wało rejestr sprawców przestępstw na tle seksual-
nym, w sieci zawrzało. Polacy z zaciekawieniem, 
ale też ze strachem sprawdzają, gdzie mieszkają 
zboczeńcy i gwałciciele. My też sprawdziliśmy. I jak 
się okazuje, wśród przestępców są mieszkańcy Za-
głębia Miedziowego.

Nazwiska i inne dane naj-
groźniejszych gwałcicieli i pe-
dofilów są jawne od 1 stycznia. 
Zostały zamieszczone w inter-
necie, w ogólnodostępnej czę-
ści Rejestru Sprawców Prze-
stępstw na Tle Seksualnym.

– Prawo do ochrony na-
szych dzieci stawiamy ponad 
anonimowość przestępców 
– podkreśla minister spra-
wiedliwości Zbigniew Zio-
bro. – Państwo ma obowiązek 
chronić dziecko, a nie pedofi-
la. Przestępca, który krzywdzi 
dzieci, musi się liczyć z bardzo 
surowymi konsekwencjami. 
Nie tylko z wieloletnim wyro-
kiem, lecz także z utratą ano-
nimowości. Po wyjściu z wię-
zienia taki przestępca ma być 
pod stałą kontrolą, aby wszy-
scy wiedzieli, że jest ich sąsia-
dem – dodaje.

Rejestr jest dostępny na 
stronie Biuletynu Informa-
cji Publicznej Ministerstwa 
Sprawiedliwości. Składa się 
z dwóch części: ogólnodo-
stępnej (rejestr publiczny) 
i z dostępem ograniczonym, 

z którego mogą korzystać 
przedstawiciele policji, sądu 
czy prokuratury, a także in-
stytucji zajmujących się opie-
ką nad dziećmi.

W rejestrze publicznym fi-
gurują dane 768 sprawców. 
Są ich imiona, nazwiska i fo-
tografie, a także miasta, z któ-
rych pochodzą. Jak podaje 
Ministerstwo Sprawiedliwo-
ści, to głównie pedofile, którzy 
dopuścili się gwałtów na dzie-
ciach poniżej 15. roku życia 
i sprawcy gwałtów popełnio-
nych ze szczególnym okrucień-
stwem. Sprawdziliśmy, czy nie 
ma tam też danych mieszkań-
ców naszego regionu. Niestety, 
są. Baza zawiera dane dwóch 
przestępców z Lubina, po jed-
nym z Legnicy i Polkowic oraz 
ośmiu z Głogowa.

25-letni Daniel J. z Lubina 
obecnie przebywa w Szpita-
lu Psychiatrycznym w Tosz-
ku. Wielokrotnie dopuścił 
się przestępstw na tle seksual-
nym. Były to zarówno gwał-
ty na małoletnich, jak i inne 
czynności seksualne. Prze-

stępstw dokonywał w Polko-
wicach. Sąd orzekł jednak, 
że był niepoczytalny, dlatego 
przebywa w szpitalu psychia-
trycznym.

W rejestrze znajdziemy 
też dane 50-letniego Rober-
ta K. z Lubina. Niestety brak 
jest szczegółowych informacji 
na temat popełnionych przez 
niego przestępstw.

Taki rejestr jest ważny ze 
względu na nasze bezpie-
czeństwo, a w szczególno-
ści na bezpieczeństwo na-

szych dzieci. Stworzono go też 
z myślą o dyrektorach szkół, 
a także organizatorach wy-
poczynku czy zajęć dla dzie-
ci. Są oni teraz zobowiązani 
sprawdzać, czy osoby, które 
zamierzają zatrudnić, figuru-
ją w rejestrze. Jeśli tak – nie bę-
dą mogli przyjąć ich do pracy. 
Za niedopełnienie tego obo-
wiązku grożą kary – aresztu, 
ograniczenia wolności albo 
grzywny.

Analizując rejestr spraw-
ców przestępstw na tle seksu-

alnym, można dotrzeć też do 
mapy przestępstw o tym cha-
rakterze. Przygotowała ją po-
licja. Szczegółowa analiza po-
kazuje, że w powiecie lubiń-
skim odnotowano 36 takich 
sytuacji. Najwięcej – 10 – do-
tyczy obcowania płciowego 
z małoletnim, siedem prze-
stępstw dotyczy przechowy-
wania treści pornograficz-
nych z udziałem osób poni-
żej 15. roku życia, po sześć – 
gwałtów i zmuszania do in-
nych czynności seksualnych, 

po dwa – wykorzystanie sek-
sualnego osoby chorej psy-
chicznej oraz nakłaniania 
małoletnich do seksu za po-
mocą telefonu komórkowe-
go, a jeden – gwałtu zbioro-
wego oraz masturbacji przy 
nieletnim, co miało zaspo-
koić potrzeby seksualne zbo-
czeńca.

Dodajmy, że na Dolnym 
Śląsku odnotowano łącznie 
930 przestępstw na tle seksu-
alnym.

Mariola Ankutowicz

KGHM wydał miliard na doradców!
��Przez pięć lat poprzedni 

zarząd KGHM wydał ponad 
miliard złotych na usługi, 
bez których można było się 
obejść – donosi „Fakt”. 
Sprawa jest bardzo poważ-
na, nowy zarząd nie wyklu-
cza „powiadomienia odpo-
wiednich służb”.

Chodzi o lata 2011-2016, 
kiedy Polską Miedzią zarzą-
dzał Herbert Wirth. Prawie 
dwa lata temu, kiedy władzę 
w KGHM przejął PiS, nowy 
zarząd zlecił przeprowadze-
nie w firmie audytu. „Fakt” 
dotarł właśnie do dokumen-
tu, który otrzymali też człon-
kowie rady nadzorczej. „Naj-
bardziej zdumiewają wydatki 

na usługi doradcze w KGHM 
i KGHM International – fir-
ma wydała na ten cel niemal 
miliard złotych!” – czytamy 
w dzienniku.

Jak podaje „Fakt”, na li-
ście królują uznane firmy au-
dytorskie i najdroższe kan-
celarie prawnicze. Rekordo-
wy w wydatkach był 2015 
rok – ponad ćwierć miliarda 
złotych! Audytorzy nie byli 
w stanie sprawdzić wszyst-
kich umów, ale z 52 spraw-
dzonych, tylko 7 poprzedził 
przetarg!

Justyna Mosoń, rzecznicz-
ka spółki przyznaje, że prze-
znaczenie ponad 1 mld zł 
w latach 2011– 2016 na usłu-
gi doradcze i consulting bu-

dzi poważne zastrzeżenia. – 
Przydatność i jakość opraco-
wanych analiz jest wątpliwa, 
ponieważ często nie uwzględ-
niały specyfiki działalności 
KGHM – podkreśla.

Jakie dalsze 
kroki za-

mierza podjąć nowy zarząd 
miedziowej spółki? – Obec-
nie trwają dogłębne analizy 

zasadności tych wydatków, 
a po ich zakończeniu podej-
miemy dalsze decyzje, nie 

wykluczamy zawia-
domienia 

odpowiednich służb. Prakty-
ki, które miały miejsce wska-
zują na rażącą niegospodar-
ność – zaznacza, dodając, że 
w firmie właśnie wprowa-
dzany jest zintegrowany sy-
stem bezpieczeństwa, któ-
ry ma zapobiec nieuzasad-
nionym wydatkom w przy-
szłości.

Mariola Ankutowicz

Justyna Mosoń, rzeczniczka spółki przyznaje, że przeznaczenie ponad 1 mld zł  
w latach 2011– 2016 na usługi doradcze i consulting budzi poważne zastrzeżenia
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ciKażdy, kto ma dostęp 
do internetu może 

teraz sam zajrzeć do 
Rejestru Sprawców 

Przestępstw  
na Tle Seksualnym
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Będzie zwrot pieniędzy
»» Na wniosek prezydenta Roberta Raczyńskiego radni ostatecznie zamknęli temat opłat za reklamy. 

Podjęte uchwały powodują, że mieszkańcy nie muszą już składać deklaracji za opłatę reklamową, ani 
wnosić tych opłat. Co więcej, przedsiębiorcy, którzy w ubiegłym roku wpłacili pieniądze, otrzymają zwrot.

Uchwały w sprawie opła-
ty reklamowej zostały podję-
te przez radnych w lipcu. Po 
ich przeanalizowaniu prezy-
dent zdecydował, że stworzo-
no zbędą biurokrację, która 
utrudnia życie przedsiębior-
com, dając przy tym zniko-
me wpływy. Oszacowano, że 
w budżecie na rok 2018 wpły-
wy z tytułu opłat reklamo-
wych dałyby około 300 tys. 
zł, a w ubiegłym roku jedynie 
niecałe 50 tys. zł.

– To bardzo niewielki 
przychód, w porównaniu 
z nakładem pracy, jaki trze-
ba wykonać ze strony admi-
nistracji oraz mieszkańców. 
Co więcej, te przepisy bardzo 
utrudniały życie przedsię-
biorcom, dlatego że ta dekla-
racja była bardzo szczegóło-

wa i rozbudowana, tworzy-
ła zbędną biurokrację i mnó-
stwo rygorów dla mieszkań-
ców. Za każdym razem, gdy 

ktoś chciał okleić szybę i opi-
sać tam swoją działalność 
lub wywiesić szyld z opisem 
swojej działalności, musiał 

wypełniać deklarację, opi-
sywać kolory, mierzyć dłu-
gość, szerokość, grubość itp. 
oraz dodatkowo jeszcze za-

płacić pieniądze – tłumaczy 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina. – Prezy-
dent daleki jest od tworzenia 
nowych opłat – zniósł prze-
cież podatek od nierucho-
mości, który co roku wnosił 
do budżetu 3 mln zł. Znie-
sienie tego podatku, podob-
nie jak likwidacja opłaty re-
klamowej, to likwidacja biu-
rokracji i znaczne ułatwie-
nie dla mieszkańców – do-
daje rzecznik.

W niedawnym wywia-
dzie dla „Wiadomości Lubiń-
skich” prezydent przyznał, że 
przyjęcie uchwał o opłacie re-
klamowej było błędem. Cho-
dziło o uporządkowanie prze-
strzeni publicznej i zlikwi-
dowanie nieestetycznych re-
klam i banerów, które szpeci-
ły miasto, a w praktyce okaza-
ło się, że uchwały tylko skom-
plikowały życie przedsiębior-
com.

– To był błąd z naszej stro-
ny i ja się do niego przyznaję. 
Nie spodziewałem się, że mo-
że być tak bardzo przeinter-
pretowany przepis, mówiący 
o tym, jak należy korzystać 
z przestrzeni publicznej, jed-
nocześnie represjonując oby-
wateli. Te uchwały kończą 
ten temat i porządkują tę sferę 
– podkreśla prezydent Robert 
Raczyński.

Właśnie na wniosek wło-
darza radni zdecydowa-
li w grudniu, że wcześniejsze 
uchwały zostają uchylone. 
I to od razu z dniem przyjęcia 
z mocą obowiązującą od lipca 
tego roku. – Prezydent zdecy-
dował, że likwiduje uchwałę 
o opłacie reklamowej, likwi-
duje uchwałę o deklaracjach. 
Nie trzeba już niczego dekla-
rować, nie trzeba za nic pła-
cić, a co najważniejsze pie-
niądze, które zostały wpłaco-
ne w ubiegłym roku, zostaną 
zwrócone – dodaje rzecznik 
prezydenta Lubina.

Mariola Ankutowicz

��To będzie jedna z więk-
szych inwestycji w tym ro-
ku – niedawno ogłoszono 
przetarg na budowę strzel-
nicy sportowej w Lubinie.

Strzelnica ma powstać 
na terenach między odkry-
tym basenem RCS a halą te-
nisową. 

– Liczymy na wsparcie 
rządu, jeśli chodzi o strzel-
nicę sportową. Rząd zade-
klarował, że będzie finan-
sował lub współfinanso-
wał strzelnice, w związku 
z czym przygotowaliśmy się 
do takiego projektu już dwa 
lata temu. Teraz jest finali-
zowany – mówi prezydent 

Lubina Robert Raczyński. 
– Strzelnica powstanie na 
terenie wokół RCS. Chce-
my, żeby oferta sportowa 
była szeroka i docierała do 
różnych grup związanych 
ze sportem na terenie Lubi-
na i nie tylko – dodaje pre-
zydent.

Z przetargu, który nie-
dawno został ogłoszony, 
można się dowiedzieć mię-
dzy innymi, że strzelni-
ca będzie się mieścić w bu-
dynku jednokondygnacyj-
nym, niepodpiwniczonym. 
W środku znajdzie się miej-
sce dla czterech strzelnic: 
kulowej 50-metrowej z czte-
rema stanowiskami, dwóch 

kulowych 25-metrowych 
każda z pięcioma stanowi-
skami oraz pneumatycznej 
10-metrowej z dziesięcioma 
stanowiskami strzeleckimi.

Pod budynkiem ma zo-
stać przygotowany parking 
na 31 samochodów. Firma, 
która wygra przetarg ogło-
szony przez lubiński magi-
strat, będzie musiała się tak-
że zająć zielenią oraz małą 
architekturą dookoła bu-
dynku.

Strzelnica ma być gotowa 
do 30 września 2018 roku, 
zaś zainteresowane firmy 
mogą składać oferty do 15 
stycznia do godziny 9.

Marta Czachórska

Miedzy 
halą  
a basenem 
powstanie 
strzelnica
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Radni przegłosowali 
uchwałę podczas 

ostatniej w ubiegłym 
roku sesji. Po raz 
pierwszy rajcy 

spotkali się w ratuszu
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Darmowe kalendarze dla mieszkańców
��12 kart, 12 miesięcy, jedna 

historia niepodległej i wal-
czącej Polski – Muzeum Hi-
storyczne w Lubinie przygo-
towało specjalny kalendarz, 
ukazujący stulecie państwa 
polskiego. Fotografie poka-
zują Lubin na tle Polski. Ka-
lendarze są darmowe, 
mieszkańcy mogą je odbie-
rać w ratuszu.

Tytuł kalendarza to „Pol-
ska 1918-2018”. To bardzo 
ważny okres, ukazujący stu-
lecie państwa polskiego. To 
też setna rocznica odzyska-
nia przez nasz kraj niepodle-
głości. Pracownicy muzeum, 
którzy gromadzili fotografie 
do kalendarza, mieli spory dy-
lemat – które wydarzenia wy-
brać, jak zaledwie na 12 kar-
tach pokazać sto lat?

– Zdecydowaliśmy się po-
kazać to, z czego wszyscy je-
steśmy dumni: sukcesy go-
spodarcze, takie jak budowa 
portu w Gdyni czy Zagłębia 
Miedziowego oraz chwile, 
w których wykazywaliśmy 
niezłomny hart ducha, jak zi-
my stulecia czy Solidarność – 
tłumaczy Marek Zawadka, 
dyrektor Muzeum Historycz-
nego w Lubinie.

Na zdjęciach zobaczymy 
np. górników czy budowę 
osiedli w Lubinie. W kalenda-
rzu wykorzystano fotografie 

dotyczące historii przedwo-
jennej, pochodzące z Naro-
dowego Archiwum Cyfrowe-
go oraz te współczesne – z XX 
i XXI wieku, których autora-
mi są Krzysztof Raczkowiak 
i Tomasz Folta.

Kalendarze są darmowe 
dla lubinian. Można je od-
bierać w ratuszu w siedzibie 
Muzeum Historycznego. – 
Wkrótce uruchomimy też 
kilka dodatkowych punktów, 
jak choćby szkoły, o czym bę-
dziemy informować – mówi 
dyrektor Zawadka.

Wspomniane kalendarze 
to jeden z elementów projektu 
Polska 1918-2018, który mu-
zeum realizuje wraz ze Wzgó-
rzem Zamkowym. Innym 
z jego elementów są też zaję-
cia dla uczniów i przedszkola-
ków. – Nasza oferta edukacyj-
na to krótkie wykłady i war-
sztaty od przedszkolaka aż 
po uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych. Rozesłaliśmy już 
ofertę do szkół i czekamy na 
zgłoszenia. Zajęcia będą się 
odbywać w ratuszu – tłuma-
czy Marek Zawadka.

Każdy miesiąc będzie do-
tyczył innego zagadnienia. 
Pierwsze są już zaplanowane. 
Styczeń to zima stulecia, luty – 
górnictwo, a marzec – Zagłę-
bie Miedziowe. Zajęcia już wy-
startowały, są one bezpłatne.

Mariola Ankutowicz
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Kalendarze to jeden 
z elementów projektu Polska 

1918–2018, który muzeum 
realizuje wraz ze Wzgórzem 

Zamkowym.  
Na zdjęciach zobaczymy 
między innymi górników
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Mały fiat na poddaszu ratusza
»» Masz 30, 40, albo 60 lat. Już dawno zapomniałeś o meblościankach, boa-

zerii, szklankach w metalowych koszyczkach czy telefonie z tarczą do wykręca-
nia numeru. I o tym, że na wakacje jeździło się małym fiatem. Dziś podróż do 
przeszłości proponuje nam Muzeum Historyczne w Lubinie. Na poddaszu ratu-
sza powstało bardzo ciekawe i nietypowe miejsce. Jest nawet prawdziwy, po-
marańczowy fiat 126 p.

W ratuszu powstały dwie 
wystawy: jedna jest poświę-
cona Zbrodni Lubińskiej, 
a druga to „Historia miasta 
na tle życia codziennego”. 

– Stała wystawa poświę-
cona Zbrodni Lubińskiej to 
nasz hołd dla tego, co się wy-
darzyło w mieście. Uważamy, 
że w Lubinie powinno być ta-
kie miejsce – tłumaczy Ma-
rek Zawadka, dyrektor Mu-
zeum Historycznego w Lubi-
nie. – Druga część to wystawa 
poświęcona życiu codzienne-
mu. Chcielibyśmy, żeby każ-
dy, kto tu przyjdzie, mógł po-
wspominać lata swojej mło-
dości i żeby mógł pokazać 
swoim dzieciom, jak kiedyś 
się funkcjonowało – ocenia.

Wystawa to rzeczywiście 
prawdziwy wehikuł czasu. 
Jest ona podzielona na strefy, 
które odpowiadają czterem de-
kadom, na przestrzeni których 
miasto rozrosło się z małej, 
sennej miejscowości, liczącej 4 
tys. mieszkańców, do prężnie 
rozwijającej się 80-tysięcznej 
aglomeracji. Zadbano właści-
wie o każdy szczegół. Na ścia-
nie można znaleźć wzór od-
bity gumowym wałkiem, na 
starych szafkach i regałach 
świeczki na choinkę, szklanki 
w koszyczkach czy klasery ze 
znaczkami. A do tego żelazka, 
stare pralki, fotele. Najciekaw-
szy jest jednak fiat 126 p, czyli 
popularny maluch.

– Mały fiat to pomysł za-
inspirowany jedną z podróży, 
gdzie w jednym z krajów za-
chodnich Polska pokazywa-
na była przez pryzmat małego 
fiata. Został wniesiony w częś-
ciach i zmontowany na pod-
daszu ratusza. Przy aucie po-
jawi się jeszcze mapka, dokąd 

na wakacje jeździli lubinianie. 
Wiele osób pamięta jeszcze jak 
w latach 80. w cztery osoby je-
chali małym fiatem na wcza-
sy do Bułgarii – wspomina dy-
rektor Zawadka.

Ciekawostką jest także to, 
że na Dolnym Śląsku pierw-
szymi posiadaczami tego po-
jazdu byli mieszkańcy Lubi-
na! Firmie projektującej eks-
pozycję udało się też dotrzeć 
do krewnych państwa Miro-
sława i Anieli Poniatowskich, 
którzy przekazali na rzecz 
muzeum unikatowy egzem-
plarz dwutygodnika „Nowa 
Miedź”. W czasopiśmie tym 
w 1974 roku ukazał się arty-
kuł pt. „Samochód naszej 
przyszłości”, w którym właś-
ciciele fiata 126 p opowiada-
ją, jak przyjemnie korzysta się 
z nowoczesnego, jak na ów-
czesne czasy, pojazdu.

Muzeum jest obiektem 
multimedialnym. W  każ-
dym z pomieszczeń zastoso-
wano rozwiązania, które są 
ciekawym uzupełnieniem 
ekspozycji, takie jak dotyko-
wy monitor, za pomocą któ-
rego zwiedzający mogą samo-
dzielnie odtwarzać interesują-
ce ich filmy, ekran z tylną pro-
jekcją, na którym prezento-
wane są archiwalne produk-
cje dokumentalne, wyświet-
lacze, na których można oglą-
dać pamiątkowe fotografie ze 
zbiorów mieszkańców mia-
sta, a także stylowe odbior-
niki radiowe, dzięki którym 
goście muzeum mogą posłu-
chać audycji z minionej epoki. 

Ze stylowych radiood-
biorników będą odtwarzane 
audycja radiowe, na których 
uwieczniono wywiady z po-
staciami znanymi młodszym 

pokoleniom jedynie z książek 
i lekcji historii. Dzięki życzli-
wości Radia Wrocław, uda-
ło się uzyskać m.in. nagranie, 
na którym podekscytowa-
ny Jan Wyżykowski opowia-
da o odkryciu miedzi czy re-
lację z wizyty w Lubinie I se-
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, którego po powstają-
cym kombinacie oprowadzał 
dyrektor Tadeusz Zastawnik. 
Atrakcją są wywiady z ludź-
mi, którzy przyjechali do sto-
licy Polskiej Miedzi w poszu-
kiwaniu pracy i mnóstwo roz-
mów z inżynierami budujący-

mi osiedla i obiekty, które słu-
żą mieszkańcom do dzisiaj.

W zbiorach placówki bę-
dzie można oglądać zdję-
cia pochodzące zarówno od 
amatorów, jak i od osób, któ-
re od lat zajmowały się utrwa-
laniem historii miasta na kli-
szy aparatu: m.in. Krzyszto-
fa Raczkowiaka, Kazimierza 
Bełza, Jerzego Kosińskiego 
czy Henryka Rusewicza.

Muzeum liczy, że zasoby 
zostaną jeszcze wzbogacone, 
właśnie o kolejne przedmioty 
od mieszkańców.

– My zaczęliśmy ten pro-
jekt, a teraz służby muzealne 
będą go uzupełniać poprzez 
eksponaty od mieszkańców 
i ich relacje o tym, jak wyglą-
dało życie w latach 50. czy 80. 
Czekamy na lubinian, którzy 
przyjdą zwiedzać muzeum 
oraz na ich opinie, np. że jakiś 

przedmiot wcale nie pocho-
dzi z lat 50., ale z 60., co jest 
ciekawe, a co warto poprawić 
– podkreśla Marek Zawadka.

Do wsparcia wystawy za-
chęca też prezydent Robert 
Raczyński. Sam – jak nam 
zdradził – także przekaże do 
muzeum swoją rodzinną pa-
miątkę.

– To aparat fotograficz-
ny mojej mamy, która z ko-
lei przekazała go mojej cór-
ce Małgosi. To jest aparat z lat 
60., słynny Druh, który po-
jawiał się w różnych filmach 
z tamtych czasów. Jako że jest 
to nasza rodzinna pamiątka, 
nie chciałbym się z nim zu-
pełnie rozstawać, ale użyczy-
my go muzeum – mówi pre-
zydent Lubina. – Mam na-
dzieję, że mieszkańcy mają 
też inne ciekawe przedmio-
ty, które zechcą użyczyć mu-

zeum. Dziś to unikalne wspo-
mnienia, bardzo wartościowe 
dla młodego pokolenia. Mo-
że będzie to nietypowy tele-
wizor, może radio albo ma-
szyna do szycia, jeszcze taka 
na pedały. Nie chcemy na si-
łę kupować żadnych ekspona-
tów, uważamy, że bogactwo 
naszego regionu jest wystar-
czające. Trzeba tylko zaanga-
żować do współpracy miesz-
kańców – podkreśla.

Muzeum jest już prawie 
gotowe, teraz trzeba jesz-
cze posprzątać, ustawić kil-
ka przedmiotów i  zadbać 
o wszystkie odbiory technicz-
ne. Kiedy będą je mogli zwie-
dzać mieszkańcy?

– Większość rzeczy będzie 
można dotknąć, pomijając np. 
szklane przedmioty, na które 
trzeba uważać. Planujemy, że po 
feriach zaprosimy tutaj lubinian. 
Muzeum będzie bezpłatne i ot-
warte dla wszystkich, zarów-
no dla dzieci i młodzieży, czyli 
grup zorganizowanych, jak i in-
dywidualnych mieszkańców. 
Daty i godziny otwarcia poda-
my wkrótce. Myślę, że to będą 
godziny 9-17, a w niektóre dni 
dłużej, na przykład wtedy, kie-
dy w rynku będą organizowany 
plenerowe imprezy – podsumo-
wuje dyrektor Zawadka.

Mariola Ankutowicz,  
współpraca  

Projekt Multimedia 

muzeum
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Lubinianka w Nowym Jorku
»» Spełniło się marzenie lubinianki Liliany Iżyk. Zaśpiewała w jednej z najbardziej prestiżowych sal koncertowych na świecie – nowojorskiej Carnegie Hall – 

i została nagrodzona owacją na stojąco. Ten występ otworzył przed nią sporo nowych możliwości. Otrzymała między innymi propozycję z renomowanej Julliard 
School i zapewne już w tym roku podejdzie tam do egzaminów.

Występ w Carnegie Hall 
był nagrodą za zwycięstwo 
w Międzynarodowym Kon-
kursie Wokalnym – Ameri-
can Protege International. Lu-
binianka, którą wielu zapew-
ne zna z TVN-owskiego pro-
gramu „Mam talent”, starto-
wała w kategorii amatorskiej 
– sopran (repertuar klasyczny) 
i okazała się najlepsza. Do tego 
była jedyną Polką, jaka zakwa-
lifikowała się do zakończonej 
właśnie edycji konkursu.

Sam występ wspomi-
na bardzo przyjemnie, choć 
przyznaje, że trema była duża.

– Nerwy stopniowo puś-
ciły, gdy zaczęłam śpiewać 
– uśmiecha się Liliana, która 
zdecydowała się na utwór Ni-
kołaja Rimsky’ego-Korsako-
va „The rose and the nightin-
gale”. – Czułam wielki sza-
cunek, że śpiewam w takim 
miejscu, w jednej z najbar-
dziej prestiżowych sal kon-
certowych na świecie. Do te-
go występowałam z 44 inny-
mi, fantastycznymi finalista-
mi konkursu – dodaje.

Występ lubinianki został 
nagrodzony owacją na stoją-

co. Liliana otrzymała jednak 
jeszcze nagrodę specjalną – 
zaproszenie do zdawania do 
Julliard School, czyli nowo-
jorskiej renomowanej wyż-
szej uczelni muzycznej i arty-
stycznej.

– To mnie nakręca i moty-
wuje do dalszej pracy – przy-

znaje Liliana, która już w lu-
tym zamierza zgłosić się na 
konkurs do Australii.

Występ w Nowym Jorku 
zaowocował też jeszcze jedną 
propozycją. Lubiniance za-
proponowano występ w ope-
rze w Kuala Lumpur w Male-
zji.

– To dla mnie trochę ta-
ki prezent noworoczny. Mam 
tam zaśpiewać w 2018 roku 
w sylwestra. Udział w koncer-
cie zaproponowała jedna z fi-
nalistek konkursu American 
Protege International. Mój 
występ spodobał się też dyrek-
torowi opery i właśnie finali-

zujemy kontrakt. Nigdy w ży-
ciu nie pomyślałabym, że wy-
stąpię w Malezji i to w sylwe-
stra – dodaje 24-latka.

Liliana cały czas śpiewa 
i występuje w Polsce. Ostat-
nio uświetniła zabawę sylwe-
strową na zamku Ryn na Ma-
zurach.

Dziewczyna choć uczy się 
prywatnie u nauczycielki śpie-
wu Magdy Bigoś, to w szkole 
muzycznej nigdy nie kształci-
ła wokalu, uczyła się tam za 
to… grać na flecie poprzecz-
nym.

– Wiem, że muszę jeszcze 
dużo pracować nad swoim 
rozwojem – przyznaje, doda-
jąc, że cicho liczy na szczęśli-
we zakończenie przesłuchań 
do Julliard School. – Mu-
szę wcześniej wysłać nagra-
nia i potem polecieć na prze-
słuchanie. Jednak nawet je-
śli zostanę przyjęta, to na tej 
uczelni nie ma całościowe-
go stypendium. Będę musia-
ła wziąć kredyt studencki, 
zapożyczając się na znaczną 
kwotę. Ale uważam, że war-
to spróbować. Jestem przeko-
nana, że wszystko zaczyna się 
od jednej myśli. Nie zrezygnu-
ję z marzeń. Rodzina bardzo 
mnie wspiera. Zobaczymy, co 
będzie – mówi, dodając, że bę-
dzie szczęśliwa, jeśli jej pasję 
uda jej się przekuć w zawód.

Nasza redakcja mocno 
trzyma kciuki za Lilianę.

Marta Czachórska

rozmaitości

reklama

Sprawdź ważność dowodu!
Sporo lubinian, którzy w ubie-
głym roku powinni wymienić do-
wód osobisty, ponieważ skończy-
ła się jego ważność, nadal tego 
nie zrobiło. Podobnie jest zresztą 
w całym kraju. W 2017 roku pra-
wie pięciu milionom osób skoń-
czył się okres ważności dowodu 
osobistego. W pierwszym kwar-
tale tego roku upływa termin 
ważności kolejnego miliona.
W Urzędzie Miejskim w Lubinie 
zrobił się spory ruch tuż przed 
świętami Bożego Narodzenia, 
a także nowym rokiem. Wiele 
osób przypomniało sobie, że ich 
dowód osobisty stracił ważność 
i chciało załatwić nowy jeszcze 
zanim skończy się rok 2017.
– W ubiegłym roku wydaliśmy 
10.901 dowodów osobistych – 
informuje Kazimierz Śliwowski, 
naczelnik wydziału spraw obywa-
telskich w lubińskim magistracie 
oraz kierownik Urzędu Stanu Cy-
wilnego.
Tylko część z nich – choć większa 
– to dowody wymienione właśnie 
z powodu upływu terminu waż-
ności. Reszta to dowody wydane 
po raz pierwszy, na przykład 

18-latkom czy dzieciom, ale tak-
że wyrobione z powodu zgubie-
nia, zniszczenia czy kradzieży po-
przedniego dokumentu. Jak przy-
znają przedstawiciele lubińskiego 
magistratu, w ubiegłym roku bar-
dzo dużo dowodów osobistych 
wyrobiono właśnie dla dzieci.
Według szacunków urzędników, 
w 2017 roku w Lubinie nowe do-
wody powinno wyrobić ponad 13 
tysięcy mieszkańców. Wynika 
z tego, że sporo lubinian nie wy-
mieniło jeszcze dokumentów. Zaś 
w całej Polsce prawie 870 tys. 
osób, którym w 2017 r. upłynął 
10-letni okres ważności dowodu 
osobistego, nadal nie odebrało 
nowego dokumentu.
Z kolei w pierwszym kwartale 
2018 r. upływa termin ważności 
dowodów kolejnego miliona 
osób. Dlatego warto sprawdzić 
ważność swojego dowodu osobi-
stego, do czego zachęca również 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji. Jeśli jest nie-
ważny lub wkrótce upływa ter-
min jego ważności, trzeba złożyć 
wniosek o nowy.
Wniosek o wydanie dowodu moż-
na złożyć w dowolnym urzędzie 

gminy czy miasta na teryto-
rium Polski – 
niezależnie 
od miejsca 
zameldowa-
nia. Można 

to też zrobić 
przez internet.
Nieważny do-
wód osobisty 

może utrudnić lub uniemożliwić 
załatwienie wielu spraw, między 
innymi w banku, na poczcie czy 
w urzędzie. Można mieć problem 
na przykład z uzyskaniem kredy-
tu bankowego czy dokonaniem 
zakupów na raty, wtedy bowiem 
wymagana jest weryfikacja toż-
samości.
Warto również wiedzieć, że nie-
ważny dowód osobisty nie mo-
że być podstawą do przekrocze-
nia granicy w ramach Strefy 
Schengen. Dlatego właśnie 
przed nadchodzącymi feriami zi-
mowymi warto sprawdzić waż-
ność dokumentów, żeby na lot-
nisku nie okazało się, że z tak 
błahego powodu nigdzie nie po-
lecimy.
Wniosek o nowy dowód można 
też złożyć elektronicznie. Na plat-
formie Obywatel (www.obywatel.
gov.pl) działa centralna usługa, 
dzięki której można załatwić 
sprawę związaną ze złożeniem 
wniosku o wydanie dowodu oso-
bistego.
Aby skorzystać z tej usługi, nie-
zbędne jest posiadanie Profilu Za-
ufanego, który pozwala potwier-
dzić tożsamość. Instrukcja założe-
nia profilu zaufanego znajduje się 
również na platformie Obywatel 
(https://obywatel.gov.pl/zaloz-
-profil-zaufany).
Dzięki skorzystaniu z internetu 
można zaoszczędzić jedną wizytę 
w urzędzie. Po odbiór gotowego 
dowodu trzeba jednak udać się 
do urzędu osobiście.

Marta Czachórska

Nieważny dowód osobisty  
może utrudnić lub uniemożliwić 
załatwienie wielu spraw
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Liliana na scenie 
Carnegie Hall
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Pierwszy w tym roku
»» Zamiast wskazanej przez lekarzy daty w okolicach świąt, Karol wolał noc sylwestrową. Chłopiec jest pierwszym dzieckiem, jakie 

urodziło się w nowym, 2018 roku w lubińskim szpitalu Regionalnego Centrum Zdrowia. Dla rodziców maluszek jest prawdziwym no-
worocznym prezentem.

– Jeszcze zdążyłam obej-
rzeć pokaz fajerwerków – 
uśmiecha się mama Karo-
la Magdalena Gawart, która 
urodziła synka siłami natu-
ry 1 stycznia o godzinie 2.40.

Chłopiec, gdy przyszedł na 
świat, ważył 3,8 kg i mierzył 
56 cm. Na razie, jak zauważa 
mama, jest spokojnym dzie-
ckiem i sporo śpi.

Karol był bardzo wycze-
kiwany. Pani Magdalena i jej 
mąż mają już pięcioletnią cór-
kę Zuzannę, która z niecierp-
liwością czekała w domu na 
przyjazd braciszka. Podczas 
pobytu mamy w szpitalu wi-
działa go tylko na zdjęciach 
zrobionych przez rodziców.

A chłopiec nie spieszył się 
z przyjściem na świat. Powi-
nien się bowiem urodzić 23 
grudnia.

– Jest dwa tygodnie prze-
noszony. Od 29 grudnia le-
żałam tutaj, w szpitalu i już 
nie mogłam się doczekać – 
dodaje pani Magdalena, któ-
ra choć jest mieszkanką No-

wogrodźca, postanowiła uro-
dzić synka właśnie w lubiń-
skim szpitalu. – Tu rodziłam 
córkę i wspólnie z mężem 
zdecydowaliśmy, że tu jest 
odpowiednia opieka, więc 
znowu chciałabym trafić tu-
taj – przyznaje.

1 stycznia oprócz synka 
pani Magdaleny w szpitalu 
RCZ przyszły na świat także 
dwa inne maluchy – ale już 
znacznie później, w dzień. To 
– jak wskazują statystyki – ra-
czej normalna liczba. Prze-
ciętnie rodzi się tutaj bowiem 
około czwórka dzieci dzien-
nie.

– W 2017 roku urodziło się 
1506 dzieci, zaś rok wcześniej 
1479. Mieliśmy więc 27 ma-
luchów więcej – wylicza Da-
ria Pietras, kierownik oddzia-
łu neonatologicznego w szpi-
talu RCZ.

Nie przeważa żadna z płci 
– raczej rodzi się mniej więcej 
po równo chłopców i dziew-
czynek. Oczywiście bywa-
ją dni czy tygodnie, że na od-

dziale dominują chłopcy lub 
dziewczynki, jednak w rocz-
nych statystykach to się wy-
równuje.

Zdarza się jeszcze, że płeć 
dziecka może być zaskocze-
niem. W ubiegłym roku w tu-
tejszym szpitalu były dwa ta-
kie przypadki, ostatni dosyć 
niedawno, z dwa tygodnie te-
mu. Kobieta spodziewała się 
dziewczynki, a urodziła… 
chłopca. Była tak zaskoczo-
na, że nie potrafiła nawet wy-
brać imienia.

Jak zauważają położne, ro-
dzi się coraz więcej dzieci.

– Gdy zaczynałam pracę, 
około 30 lat temu, rocznie ro-
dziło się ponad dwa tysiące 
dzieci. Później, w latach 2000 
był gwałtowny spadek. Zaś 
w ostatnich latach można 
zauważyć niewielki wzrost – 
przyznaje Daria Pietras.

Co ciekawe w lubińskim 
szpitalu decydują się rodzić 
nie tylko mieszkanki Lubina.

– Mamy też panie spod 
Wrocławia, ze Złotoryi czy 
Głogowa – dodaje kierownik 
oddziału neonatologicznego 
w szpitalu RCZ.

Marta Czachórska

Nagroda dla Elżbiety Miklis
��Stworzyła w naszym mie-

ście prawdziwą przystań dla 
seniorów, ale lubinianie za-
wdzięczają jej o wiele wię-
cej. Zapoczątkowała impre-
zy, które dziś przyciągają 
tłumy i są wizytówką mia-
sta, jak np. Lubińskie Betle-
jem i dziewięć edycji Festi-
walu Narodów. Między inny-
mi te działania docenił sej-
mik województwa dolnoślą-
skiego, przyznając Elżbiecie 
Miklis srebrną odznakę Za-
służony dla Województwa 
Dolnośląskiego.

Elżbieta Miklis pracę za-
wodową rozpoczęła jako in-
struktor w klubie osiedlo-
wym Danusia SM Zagłębia 
Miedziowego. Od 1992 kie-
ruje Domem Dziennego Po-
bytu Senior, w którym stwo-
rzyła prawdziwą przystań dla 
lubińskich seniorów. Każdy 
potwierdzi, że pracuje z pa-
sją i ogromnym zaangażowa-
niem.

Współpracuje z władza-
mi miejskimi, powiatowy-
mi, wieloma stowarzyszenia-
mi i instytucjami np. z policją, 
dzięki czemu udaje jej się inte-
grować różne środowiska. Or-
ganizuje wyjazdy na turnusy 
rehabilitacyjne, wycieczki tu-
rystyczne krajowe i zagranicz-
ne, konkursy, szkolenia dla 

seniorów z zakresu pierwszej 
pomocy i bezpieczeństwa, 
a także akcje letnie dla dzieci. 
Naprzeciw nudzie. Jest też ak-
tywnym działkowcem.

W uzasadnieniu przyzna-
nia odznaki radni sejmiku, 
obok wspomnianego już Lu-
bińskiego Betlejem i Festiwa-
lu Narodów, przywołują kilka 
z niezliczonych imprez, które 
zainicjowała lub współorga-
nizowała: konferencję Poro-
zumienia Miast bez Barier, 
obchody Międzynarodowe-
go Roku Seniora, Muzyczne 
Spotkania Seniorów, projekt 
Z Europą na Piątkę, obchody 
Dnia Wolontariusza, Festiwal 
Piosenki Patriotycznej, Igrzy-
ska Seniorów w nordic wal-
king, projekt Europejskiego 
Roku Aktywności Osób Star-
szych i Solidarności Między-
pokoleniowej. Ela Miklis jest 
też inicjatorką założenia chó-
ru Cantabile oraz Stowarzy-
szenia Seniorów Trzeci Wiek.

Dotychczas została odzna-
czona m.in. Złotą Odznaką 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej, Srebrną Odzna-
ką Honorową PTTK, Hono-
rową Odznaką Związku Sy-
biraków, Odznaką 95-lecia 
Związku Inwalidów Wojen-
nych RP.

Gratulujemy!
KW

Przybywa nas
��W ubiegłym roku w Lubi-

nie przybyło 655 nowo na-
rodzonych mieszkańców. 
Choć w tutejszym szpitalu 
urodziło się znacznie wię-
cej dzieci, bo aż 1506, oka-
zuje się, że rodzice więk-
szości z nich nie pochodzą 
z naszego miasta, nie za-
meldowali tu swoich po-
ciech. Sprawdziliśmy też, 
jakie imiona najczęściej na-
dawano maluchom i czy 
zdarzyły się jakieś szcze-
gólnie oryginalne.

655 to liczba dzieci, któ-
re urodziły się w 2017 roku 
– niekoniecznie w naszym 
mieście – i zostały zamel-
dowane w Lubinie. Mniej 
więcej po równo przybyło 
mieszkańców płci żeńskiej 
i męskiej. Zameldowano 
325 chłopców i 330 dziew-
czynek.

Zaś w lubińskim szpitalu 
RCZ w 2017 roku urodziło 
się 1506 dzieci, a rok wcześ-
niej nieco mniej, bo 1479. 
Sporo z nich to mieszkańcy 
podlubińskich miejscowo-
ści, w których nie ma lecz-
nicy z porodówką. Jednak 
są i tacy, którzy mieszkają 
o wiele dalej od Lubina i ce-
lowo wybrali ten szpital, jak 
na przykład rodzice małe-

go Karola, który w tym ro-
ku jako pierwszy przyszedł 
na świat w tutejszym szpita-
lu. Piszemy o tym w artyku-
le powyżej.

W 2017 roku lubinianie 
swoim nowo narodzonym 
pociechom płci męskiej 
najczęściej nadawali imio-
na: Aleksander, Jakub i Mi-
chał. Dla dziewczynek za-
zwyczaj wybierali imiona: 
Julia, Zuzanna Aleksandra. 
Czołówka najpopularniej-
szych imion nieco się więc 
zmieniła w stosunku do ro-
ku 2016, kiedy to w naszym 
mieście dominowali wśród 
chłopców Antoni i Szymon, 
a wśród dziewczynek Zu-
zanna, Maja i Hanna.

W ubiegłym roku w Lu-
binie zameldowano też 
dzieci z dosyć oryginalnie 
brzmiącymi imionami. Na 
świecie pojawili się: Aurora, 
Kayla i Bjorn.

Co roku listę najczęś-
ciej nadawanych imion 
żeńskich i męskich w Pol-
sce publikuje Ministerstwo 
Cyfryzacji. Nie ma jeszcze 
statystyk za cały rok 2017, 
ale według danych resortu 
w pierwszym półroczu ubie-
głego roku w naszym kraju 
dominowały dziewczyn-
ki o imionach Julia, Zuzan-

na i Maja, zaś chłopcom naj-
częściej nadawano imiona: 
Antoni, Jakub, Jan, Szymon.

Przypomnijmy, że od 
marca 2015 roku zmieniły 
się przepisy i dzieciom moż-
na nadawać imiona obcego 
pochodzenia oraz niewska-
zujące na płeć. Nadal obo-
wiązuje jednak przepis mó-
wiący, że dziecku można 
nadać maksymalnie dwa 

imiona. Rodzice przy wy-
borze imienia muszą też 
pamiętać, że nie może być 
ono zdrobniałe, uwłaczają-
ce ani ośmieszające. Decy-
zja o tym, czy zapropono-
wane przez rodziców imię 
spełnia wymagania przewi-
dziane przez przepisy, należy 
do kierownika Urzędu Stanu 
Cywilnego.

Marta Czachórska

W lubińskim szpitalu RCZ w 2017 roku 
urodziło się 1506 dzieci. Na zdjęciu położna 

z tutejszego szpitala na oddziale
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Powiatowe
Dostali 8 milionów 
na budowę dwóch 
domów dziecka
»» – Świetny pomysł – tak projekt powiatu lubiń-

skiego stworzenia trzech energooszczędnych do-
mów dziecka podsumowuje marszałek wojewódz-
twa dolnośląskiego Cezary Przybylski. Tutejszy sa-
morząd właśnie otrzymał 8 mln zł dofinansowania 
na tę inwestycję. To już druga dotacja na ten cel. 
W maju do samorządu trafiło 3,5 mln zł.

W maju ubiegłego roku pi-
saliśmy pierwszy raz o tym 
pomyśle. Wtedy powiat lu-
biński dostał dotację na bu-
dowę pierwszego, modelo-
wego domu dziecka przy uli-
cy Wierzbowej.

– Dziś podpisujemy umo-
wy na budowę kolejnych 
dwóch rodzinnych domów 
dziecka w Lubinie: przy ulicy 
Budziszyńskiej i Bilińskiego – 
mówi starosta lubiński Adam 
Myrda.

Już od jakiegoś czasu dzieci 
nie mieszkają w tradycyjnym 
domu dziecka, a w trzech do-
mkach jednorodzinnych wy-
najmowanych od osób pry-
watnych, znajdujących się 
w różnych punktach Lubi-
na. Kilka lat temu powiat lu-
biński podjął bowiem decy-
zję o likwidacji domu dzie-
cka w Ścinawie i przeniesie-
niu podopiecznych.

– Chcemy doprowadzić do 
tego, że te dzieci będą miały 
zbliżone możliwości wycho-
wywania się jak w rodzinach 
naturalnych – dodaje starosta 
Adam Myrda.

– To bardzo fajna inicjaty-
wa i rzeczywiście dobry pro-
jekt. Te dzieci, które są po-
krzywdzone przez los, będą 
miały możliwość przeby-
wania w warunkach mak-
symalnie zbliżonych do wa-
runków rodzinnych – mó-
wi marszałek wojewódz-
twa dolnośląskiego Ceza-
ry Przybylski. – Ten projekt 
zakłada, że domy dziecka 
są rozproszone. To świetny 
pomysł, bo w dużych sku-
piskach dzieci stają się bar-
dziej anonimowe, a  cho-
dzi o to, żeby każdy poczuł 
swoją wartość. Dzięki temu 

nie są stygmatyzowane, nie 
chodzą do jednej placówki – 
dodaje.

Wszystkie trzy domy bę-
dą budowane według jedne-
go projektu, dostosowane-
go do miejsca. Znajdzie się 

w nich winda, więc budyn-
ki będą dostosowane do nie-
pełnosprawnych, oczywiście 
kuchnia i pokoje dla dzieci, 
a także łazienki i toalety. Bę-
dzie też duży living room do 
wspólnych spotkań, a przed 
domem plac rekreacyjny. 
W każdym z domów będzie 
mogło zamieszkać 14 osób.

Dwa budynki, na których 
dofinansowanie podpisano 
właśnie umowy, będą kosz-
tować w sumie prawie 9 mln 
zł. Większość tej sumy, oko-
ło 8 mln zł stanowi unijne 
dofinansowanie, reszta to 
wkład własny powiatu lu-
bińskiego. Przetargi na bu-
dowę mają zostać ogłoszone 
na początku tego roku.

– Mamy nadzieję, że na 
koniec tego roku skończymy 
pierwszy (przy ulicy Wierzbo-
wej – przyp. red.), a za półtora 
roku kolejne dwa. Chcieliby-
śmy, żeby w 2019 roku wszyst-
kie dzieci zamieszkały w tych 
placówkach – mówi wicesta-
rosta Damian Stawikowski.

Przetarg na budowę pierw-
szego z domów ogłoszony zo-
stanie już po raz trzeci. Dwa 
pierwsze unieważniono, po-
nieważ, jak wyjaśnia starosta 
lubiński, kwota zaoferowana 
przez potencjalnego wyko-
nawcę była dużo wyższa od 
tej zaplanowanej na inwesty-
cję (powiat ma na tę budowę 
4,13 mln zł, w tym 3,5 mln zł 
to dofinansowanie unijne).

– To ogólnopolski problem 
z wykonawcami, dyktują ce-
ny – przyznaje wicestarosta 
Stawikowski.

W tej chwili w powiato-
wych domach dziecka miesz-
ka w sumie 36 dzieciaków. 
Władze powiatu lubińskiego 
przyznają, że decyzja o prze-
niesieniu podopiecznych ze 
Ścinawy do mniejszych do-
mów w Lubinie sprawdziła 
się znakomicie.

– Absolutnie nie żałujemy 
tej decyzji. Dzieci uczęszcza-
ją do różnych szkół, nie ma 
tam tabliczki dom dziecka. 
W budynku po domu dzie-
cka w Ścinawie mieszczą się 
dziś warsztaty terapii zaję-
ciowej. Wszyscy więc na tym 
skorzystali, ale przede wszyst-
kim dzieci, które czują się bar-
dziej odpowiedzialne, mają 
też swoje obowiązki i czują 
się jak u siebie w domu – do-
daje wicestarosta Damian Sta-
wikowski. – Chcemy iść dalej 
w tym kierunku. W tym roku 
będziemy robić dużą kampa-
nię reklamową, aby znaleźć 
osoby, które chciałyby pro-
wadzić rodzinne domy dzie-
cka. To pośrednia forma, ale 
docelowo chcemy, by w ten 
sposób odbywała się piecza 
zastępcza – mówi.

Marta Czachórska

Życzenia 
i podziękowania 
w nowym roku
��Rok 2018 starosta lu-

biński Adam Myrda przy-
witał zarówno z młodzie-
żą, jak i z kombatantami. 
Nie zabrakło życzeń, po-
dziękowań, a nawet od-
znaczeń za wsparcie dzia-
łalności Związku Sybira-
ków oraz Związku Wete-
ranów i Rezerwistów Woj-
ska Polskiego.

– Kombatanci są dla nas 
ciągłą inspiracją. Wciąż nas 
czegoś uczą i chciałbym 
móc spotykać się z nimi 
jak najczęściej i pomagać 
im w miarę swoich moż-
liwości. Czuję się zaszczy-
cony odbierając te dwa od-
znaczenia i mam nadzie-
ję, że nasza współpraca na-
dal będzie tak owocna jak 
dotychczas – mówi Adam 
Myrda, starosta lubiński.

Starosta za pomoc 
i  wsparcie działalności 
związków kombatanckich 
otrzymał Honorową Od-
znakę Sybiraka oraz Zło-
tą Odznakę za zasługi dla 
ZWiR WP.

Podziękowania od 
starosty i  życzenia dal-
szej owocnej współpracy 
otrzymali również ucznio-

wie Gimnazjum nr 4 w Lu-
binie, którzy w minionych 
latach aktywnie włącza-
li się w organizację obcho-
dów rocznicowych. 

– Młodzież z Gimna-
zjum nr 4 na przestrzeni 
ostatnich lat wielokrotnie 
uświetniała nasze uroczy-
stości poprzez przygoto-
wanie części artystycznej. 
Poziom tych występów za 
każdym razem jest bardzo 
wysoki i cieszę się, że w na-
szym powiecie mamy tak 
zdolnych młodych ludzi – 
dodaje Adam Myrda.

W ramach podziękowa-
nia starosta zaprosił mło-
dzież na drobny poczęstu-
nek i wręczył im listy gra-
tulacyjne oraz upominki. 

– Te listy mają wyjąt-
kową formułę, która da-
je młodzieży możliwość 
uzyskania dodatkowych 
punktów na świadectwie 
końcowym z  gimna-
zjum. Niektórym być mo-
że pomoże to dostać się do 
upragnionego liceum – mó-
wi Artur Pastuch, dyrektor 
III Liceum Ogólnokształcą-
cego z oddziałami gimna-
zjalnymi w Lubinie.

SOBO

Spotkanie z kombatantami
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Spotkanie z uczniami
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Wszystkie trzy domy 
będą budowane 
według jednego 
projektu,

Od lewej: marszałek województwa 
dolnośląskiego Cezary Przybylski i starosta 
powiatu lubińskiego Adam Myrda
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Najwięcej pieniędzy 
przeznaczą na drogi
»» Najwięcej pieniędzy zostanie przeznaczonych na inwestycje drogowe, ale w planach są też programy 

zdrowotne, rozbudowa świetlic wiejskich oraz budowa domu pomocy społecznej – tak w wielkim skrócie 
wygląda budżet powiatu lubińskiego na rok 2018.

Przyjęty na ostatniej gru-
dniowej sesji rady powiatu lu-
bińskiego budżet na rok 2018 
to dochody na poziomie pra-
wie 135 mln zł oraz wydatki 
w wysokości ponad 147 mln 
zł. Deficyt ma zostać pokryty 
z niewykorzystanego kredy-
tu, który samorząd zaciągnął 
już wcześniej.

– Jest to budżet, który bę-
dziemy koncentrowali prze-
de wszystkim na drogach, 
zawsze tak było i tak będzie 
– przyznaje starosta lubiński 
Adam Myrda. – Mimo że za-
pisaliśmy ponad 20 milionów 
złotych na wszystkie drogi 
w 2018 roku w powiecie lu-
bińskim, to na pewno jeszcze 
zwiększymy ten budżet, przy-
najmniej o projekty kolejnych 
inwestycji drogowych, które 
byłyby wykonywane ewen-
tualnie w 2019 roku – dodaje.

W budżecie na rozpoczę-
ty właśnie rok znalazły się 
między innymi: budowa ob-
wodnicy Krzeczyna Wielkie-
go i przebudowa odcinka dro-
gi powiatowej relacji Lubin – 
Krzeczyn, przebudowa dro-
gi powiatowej w Szklarach 
Górnych, pierwszy etap prze-
budowy drogi w Niemstowie, 

przebudowa dróg w Czerńcu, 
Księginicach, Miłoradzicach 
i Raszówce oraz przebudowa 
dróg w gminie Rudna. Więk-
szość z tych inwestycji finan-
sowanych będzie w części ze 
środków własnych powiatu, 
w części ze środków pozyska-
nych z zewnątrz.

– Chcemy też rozpocząć 
inwestycję utworzenia do-
mu pomocy społecznej. Du-
żo przeznaczamy na konty-
nuację programów zdrowot-
nych i rozpoczęcie nowych, 
przede wszystkim skierowa-
nych do dzieci i młodzieży, 
czyli próchnica zębów. Ma-

my na to 1 mln zł. Tyle samo 
przeznaczymy na wspomaga-
nie gminy Ścinawa przy roz-
budowie świetlic. Musimy 
też niestety zapłacić janosiko-
we, które w tym roku wynie-
sie ponad 9,5 mln zł – wylicza 
starosta Myrda.

Programy zdrowotne, 
o których wspomina staro-
sta, to także profilaktyka ra-
ka piersi i szyjki macicy.

W przyszłorocznym bu-
dżecie zarezerwowano też na 
przykład pieniądze na dofi-
nansowanie do zakupu samo-
chodu ratowniczo-gaśnicze-
go dla OSP w Czerńcu. Cały 

budżet można znaleźć w Biu-
letynie Informacji Publicznej 
powiatu lubińskiego.

– Wszystkie budżety są 
trudne, nie ma łatwych, bo 
zawsze chcielibyśmy coś wię-
cej. Każdy ma swoje potrze-
by, pomysły, ale trudno zrea-
lizować wszystkie przy takim 
budżecie, jaki mamy – doda-
je starosta lubiński. – Jednak 
ostatnie doniesienia, że gmi-
na Wińsko chce do powiatu 
lubińskiego, świadczą o tym, 
że u nas jednak coś się dzieje 
i ościenne miejscowości to wi-
dzą – podsumowuje.

Marta Czachórska

Budżet gminy: głównie drogi i boiska
��Rada gminy Lubin jedno-

głośnie, choć nie bez dysku-
sji i wątpliwości, przyjęła 
projekt budżetu na rok 
2018. – To budżet typowo 
inwestycyjny. Będą nowe 
drogi, boiska i świetlice – 
deklarują zgodnie radni.

Łączna kwota zaplanowa-
nych dochodów w rozpoczę-
tym właśnie roku to 86,5 mln 
złotych, wydatki zaplanowa-
no na poziomie 97 mln zło-
tych. Dziesięciomilionowy de-
ficyt ma zostać pokryty z wol-
nych środków zgromadzo-
nych na rachunku bankowym 
gminy oraz z wyemitowanych 
w bieżącym roku obligacji.

Największe wartości w bu-
dżecie, bo aż ok. 25%, stano-
wi opieka społeczna i rodzin-
na (w tym program 500+). 
Prawie 23% budżetu to na-
kłady na oświatę. Na trans-
port i drogi przeznaczonych 
jest 20%, kolejne 18% na go-
spodarkę komunalną, czyli 
m.in. odpady i ścieki.

Największym wyzwaniem 
dla gminnego samorządu na-

dal pozostaje stan dróg, dlate-
go ponad połowa wydatków 
majątkowych przeznaczona 
jest właśnie na remont dróg 
gminnych i powiatowych.

– Tak jak w ubiegłym ro-
ku, teraz też pracowaliśmy 
nad budżetem w ten spo-
sób, żeby jak najwięcej zrobić 
w całej gminie, żeby popra-
wiać jakość życia mieszkań-
ców. Przede wszystkim ma-
my na uwadze drogi, bo wie-
le z nich jest naprawdę w opła-
kanym stanie, ale też inwestu-
jemy w oświetlenie, w pozo-
stałą infrastrukturę – wymie-
nia Norbert Grabowski, prze-
wodniczący gminnej rady.

W budżecie zabezpieczo-
no fundusze na budowę boisk 
przy SP w Krzeczynie Wiel-
kim i Siedlcach oraz świet-
lic kontenerowych w Dąbro-
wie Górnej, Ustroniu i Bu-
czynce. 500 tys. zł zostanie 
przeznaczone na oświetle-
nie, są też pieniądze na dofi-
nansowanie przydomowych 
oczyszczalni i wymianę sta-
rych pieców, a także na doku-
mentacje projektowe dla ko-

lejnych przedsięwzięć remon-
towo-budowlanych. Kilka-
set tysięcy pochłonie odbu-
dowa fosy zbiornika wodne-
go w Raszowej i rewitalizacja 
parku w Niemstowie. Nato-
miast OSP w Czerńcu dosta-
nie nowy samochód.

Własne plany mają sołe-
ctwa. Fundusze sołeckie wy-
korzystają głównie na budowę 
placów zabaw, siłowni plene-
rowych i organizację imprez.

Na sesji nieobecny był au-
tor projektu budżetu, wójt 
gminy Tadeusz Kielan, do 
którego adresowano niektó-
re uwagi i pytania.

– Gmina Lubin wzięła 
w 2017 roku kredyt na ponad 
27 milionów zł. A tak właś-
ciwie to wzięli go wszyscy 
mieszkańcy gminy, bo prze-
cież trzeba go będzie spłacić 
z podatków, które płacą. Wójt 
dostał możliwość wydatko-
wania pieniędzy, jakich w hi-
storii gminy jeszcze nie było. 
Dlatego mam nadzieję, że in-
westycje będą wykonywane 
w każdej miejscowości gmi-
ny i wójt wyda je sprawiedli-

wie dla wszystkich mieszkań-
ców, bo to ich pieniądze – mó-
wi Paweł Łukasiewicz, prze-
wodniczący klubu radnych 
„Razem dla Gminy Lubin”.

Na sesji radni przyjęli także 
nową Wieloletnią Prognozę Fi-
nansową Gminy Lubin na la-
ta 2018–2030, którą wcześniej 
pozytywnie zaopiniowała Re-
gionalna Izba Obrachunko-
wa. W prognozie zaplanowa-
no m.in. rozwój umiejętno-
ści matematyczno-przyrod-
niczych i językowych w szko-
łach podstawowych, przeciw-
działanie wykluczeniu cyfro-
wemu, budowę dwóch punk-
tów selektywnego zbierania 
odpadów komunalnych, roz-
wój e-adminstracji w gminie 
Lubin i przebudowę budynku 
nr 12 w Zimnej Wodzie.

Radni przegłosowali też 
uchwałę dotyczącą komuni-
kacji publicznej. W roku 2018 
nic się nie zmieni – żółtymi 
autobusami mieszkańcy na-
dal będą podróżować za dar-
mo, gmina przekazała powia-
towi na ten cel 3,25 mln zł.

Katarzyna Woźniakowska
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Budżet na ten rok radni powiatu przyjęli 
na ostatniej grudniowej sesji

Powiat wspiera 
budowę portu
��– Ten projekt ma dla po-

wiatów, miast i gmin 
aglomeracji miedziowej 
charakter cywilizacyjny – 
tak radni powiatu lubiń-
skiego tłumaczą podjęcie 
apelu popierającego rzą-
dową koncepcję Portu So-
lidarność – Centralnego 
Portu Komunikacyjnego 
dla Rzeczypospolitej Pol-
skiej. 

Głównym celem rzą-
du jest budowa rentow-
nego, innowacyjnego wę-
zła transportowego, któ-
ry z jednej strony uzyska 
miejsce w pierwszej dzie-
siątce najlepszych portów 
lotniczych świata, z dru-
giej doprowadzi do powsta-
nia krajowego systemu pa-
sażerskiego transportu ko-
lejowego.

Co szczególnie ważne 
dla lubinian, w załączniku 
do tej koncepcji znalazły 
się ważne zapisy dotyczą-
ce rozwoju kolei w Zagłę-
biu Miedziowym, w tym 
m.in. przywrócenie połą-
czenia kolejowego do Lu-
bina. 

– Projekt rządowy „Port 
Solidarność” jest oczywi-
ście projektem ogólnopol-
skim i na pierwszy rzut oka 
może się wydawać, że nas 
nie dotyczy. Nic bardziej 
mylnego. Projektem kom-
plementarnym jest pro-
jekt „Dolnośląskiej triaglo-
meracji”, którego realizacja 
jest bardzo ważna dla na-
szego regionu no i przede 
wszystkim naszego powia-
tu i miasta Lubina. Zakła-
da on bowiem moderniza-
cję i rozwój połączeń kole-
jowych w rejonie LGOM, 
a co za tym idzie powrót 
pociągów do Lubina. Wie-
my, że decyzje kierunko-
we już zapadły, ale będzie-
my nieustannie wspierali 
wszystkie inicjatywy, któ-
re to potwierdzają, szcze-
gólnie że niosą za sobą tak-
że inne, nowe możliwości, 
jak np. uczestnictwo w pi-
lotażowych projektach 
towarzyszących – mówi 
Adam Myrda, starosta lu-
biński.

Projekt zakłada powsta-
nie trójośrodkowej (Lubin, 
Wałbrzych, Wrocław) aglo-
meracji zamieszkałej przez 
około dwa miliony ludzi, 
w której słabsze ekono-
micznie południe o dużej 
atrakcyjności turystycznej, 
będzie wspierało swój roz-
wój powiązaniami z ośrod-
kami silniejszymi.

Od dolnośląskich sa-
morządów oczekuje się za-
angażowania finansowe-
go i organizacyjnego przy 

realizacji najważniejszych 
inwestycji. W dokumencie 
wymienione są:

a) modernizacja odcin-
ka linii nr 289 Legnica – 
Lubin oraz wykorzystanie 
linii przemysłowej KGHM 
(Lubin – Polkowice) i roz-
budowa o 14–kilometrowy 
odcinek torów w kierunku 
Głogowa umożliwiający 
wpięcie w układ kolei aglo-
meracyjnej Polkowic,

b) budowa odcinków 
nowych linii kolejowych 
w aglomeracji sudeckiej: 
Świdnica – Wałbrzych oraz 
Szczawno Zdrój – Sędzi-
sław, umożliwiająca skró-
cenie czasów przejazdów 
Wrocław – Wałbrzych – 
Jelenia Góra oraz Legnica 
– Wałbrzych z jednoczes-
nym włączeniem w prze-
bieg tych relacji Świdnicy,

c) modernizacja, elek-
tryfikacja i odbudowa do 
parametrów dwutoro-
wych odcinka linii 137 
Dzierżoniów – Świdnica 
– Legnica oraz moderni-
zacja wraz z elektryfikacją 
linii 302 Strzegom – Mar-
ciszów dla szybkich po-
łączeń międzyaglomera-
cyjnych aglomeracji sude-
ckiej i LGOF oraz Wrocła-
wia i Jeleniej Góry,

d) wsparcie przejmowa-
nia przez samorząd regio-
nu i reaktywacji zlikwido-
wanych linii kolejowych 
w Sudetach prowadzących 
do kluczowych ośrodków 
turystycznych regionu: 
parków narodowych, po-
mników historii, uzdro-
wisk, głównych ośrodków 
turystyki górskiej oraz kul-
tu religijnego.

Obok najważniejsze-
go dla nas punktu doty-
czącego właśnie rozwo-
ju triaglomeracji dolnoślą-
skiej, w koncepcji znalazły 
się także propozycje rozbu-
dowy i modernizacji War-
szawskiego czy Łódzkiego 
Węzła Kolejowego, Metro-
polis Południowej (region 
małopolsko-śląski), Me-
tropolii Ujścia Wisły, Aglo-
meracji Rzeszowskiej, Kali-
sko-Ostrowskiej czy Staro-
polskiej, Pętli Mazurskiej, 
a także połączeń transgra-
nicznych.

W apelu radni powia-
tu deklarują gotowość 
do współpracy i współ-
finansowania tych waż-
nych inwestycji. Apel zo-
stał przesłany do premie-
ra RP, ministrów, pełno-
mocnika rządu, posłów, 
władz województwa dol-
nośląskiego, samorzą-
dowców i radnych Dol-
nego Śląska.

Katarzyna Woźniakowska
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Po-
chód wy-

startował po mszy, która od-
była się w kościele pw. św. Jana 
Bosko. Orszak podzielony był 
na trzy części – zieloną, czer-
woną i niebieską, symbolizują-
ce różne części świata. W każ-
dej królowie, rycerze, anio-
ły, diabły i oczywiście tłumy 
mieszkańców w charaktery-
stycznych koronach na gło-
wach. W orszaku brały udział 
całe rodziny, od maluchów po 
seniorów.

Po drodze odbywały się róż-
ne inscenizacje, niektóre nawią-
zujące do stulecia niepodległej 
Polski. Klimat jasełek również 
podkreślał tę rocznicę – uczest-
nikom, oprócz królewskich ko-
ron, rozdawano m.in. biało-
-czerwone balony.

– Bóg jest dla wszystkich 
– to hasło przewodnie te-

go orszaku. Dopatrzmy 
się wspólnych cech. 

Tak jak armia pol-
ska brnęła i oddała 
pokłon Ojczyźnie, 
tak mędrcy od-
dali pokłon Me-
sjaszowi. Tak jak 
istnieje symbol 
przeżegnania się 
wodą z Wisły czy 
Bałtyku, tak my 
żegnamy się wo-

dą święconą. Dzi-
siaj krzyżują się dro-

gi tych, którzy wal-
czyli o wolną Polskę 

i pielgrzymów z orsza-
ku – mówi ksiądz Jarosław 

Pizoń.
W orszaku uczestniczyli też 

samorządowcy, radni, przedsta-
wiciele urzędów.

– Orszak w Lubinie organi-
zowany jest już szósty raz. W ca-
łym kraju podobne orszaki or-
ganizuje prawie 650 miejsco-
wości. Te widowiskowe jasełka 
przyciągają coraz więcej ludzi. 
Mieszkańcy przekonują się, że 
warto oddać hołd dzieciątku Je-
zus oraz świętować stulecie od-
zyskania niepodległości – tłu-
maczy Adam Myrda, starosta 
powiatu lubińskiego.

– Pogoda jest piękna, stąd i ta-
ka frekwencja. W poprzednich 
latach aura bywała różna. Do-
brze będzie skończyć pochód 
w hali RCS – dodaje Jadwiga Mu-
siał, przewodnicząca rady powia-
tu lubińskiego.

– To ogólnopolska akcja. Jak 
widać bierze w niej udział coraz 
więcej osób. To znak dla wszyst-

kich tych, którzy siedzą w do-
mach, że naszym celem jest wę-
drówka. Podróżujemy, prze-
mieszczamy się, tak samo jak 
pielgrzymi szli do dzieciątka Je-
zus. Nasze losy to wędrówka do 
wolności – tłumaczy ksiądz Jaro-
sław Pizoń.

Tym razem pochód prze-
szedł nieco inną trasą niż za-
zwyczaj, bo i finisz był w zupeł-
nie innym miejscu – w hali RCS. 
Na trasie znalazły się sceny te-
matyczne nawiązujące do wy-
darzeń biblijnych oraz historii 
Polski. Oprócz tradycyjnej wal-
ki Dobra ze Złem, Skromności 
z Pychą, mieszkańcy mogli po-
słuchać marszałka Piłsudskiego 
czy obejrzeć inscenizację wal-

czących rodaków. Wygłodnia-
li uczestnicy, mogli posilić się na 
trasie poczęstunkiem rozdawa-
nym przez anioły.

Zakończenie marszu odby-
ło się w hali RCS. Tam dary dla 
dzieciątka Jezus złożyli włoda-
rze, a mieszkańcy mogli poczę-
stować się ciastem, wypić ciepłą 
herbatę i wspólnie pośpiewać ko-
lędy. Hala była wypełniona nie-
mal po brzegi, a mieszkańcy nie 
kryli, że to piękne zakończenie 
jasełek.

– Orszak to piękne widowi-
sko, nazywane jest największy-
mi jasełkami na świecie. W tym 
roku pogoda wyjątkowo dopisa-
ła – mówi uczestniczka pocho-
du, pani Anna.

Tłumy na orszaku
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»» Tłumy lubinian wzięły 6 stycznia udział 
w szóstym już Orszaku Trzech Króli,  
który przeszedł ulicami Lubina.  
Największe na świecie uliczne  
jasełka odbyły się tego dnia  
w prawie 650 miejscowościach  
w całym kraju.
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czących rodaków. Wygłodnia-
li uczestnicy, mogli posilić się na 
trasie poczęstunkiem rozdawa-
nym przez anioły.

Zakończenie marszu odby-
ło się w hali RCS. Tam dary dla 
dzieciątka Jezus złożyli włoda-
rze, a mieszkańcy mogli poczę-
stować się ciastem, wypić ciepłą 
herbatę i wspólnie pośpiewać ko-
lędy. Hala była wypełniona nie-
mal po brzegi, a mieszkańcy nie 
kryli, że to piękne zakończenie 
jasełek.

– Orszak to piękne widowi-
sko, nazywane jest największy-
mi jasełkami na świecie. W tym 
roku pogoda wyjątkowo dopisa-
ła – mówi uczestniczka pocho-
du, pani Anna.

– To mój pierwszy orszak. 
Zawsze byłam go ciekawa. 
W tym roku zdecydowałam 
się na niego pójść, bo intereso-
wało mnie połączenie orszaku 
ze stuleciem odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Fajnie, 
że na koniec możemy usiąść 
w ciepłej hali i wspólnie po-
śpiewać kolędy – dodaje pani 
Monika.

Najbardziej zachwycone by-
ły jednak maluchy. Obok sceny 
w hali stanęła bowiem drew-
niana szopka z parku Wroc-
ławskiego oraz zagroda dla 
żywych zwierząt. dzieci mo-
gły pogłaskać i nakarmić mar-
chewką kozy i owce.

Katarzyna Skoczylas



www.lubin.pl12 11 stycznia 2018 rozmaitości

Historyczna Pocztówka (201)

EDWARD RIPPEL (1934–2010)

Biografie (36)

– To był człowiek legenda, bardzo 
zasłużony dla Lubina, ale także dla 
całego regionu. Był jednym z ostat-
nich wielkich pasjonatów i społecz-
ników całkowicie oddanym pracy 
społecznej – wspominają jego przy-
jaciele.
Edward Rippel urodził się 12 stycz-
nia 1934 r. w Kołomyi w rodzinie 
Józefa i Marii. W latach 1919-1939 
Kołomyja była największym mia-
stem powiatowym w ówczesnym 
województwie stanisławowskim na 
południowo-wschodnich kresach II 
Rzeczypospolitej. Po wojnie wraz 
z rodzicami osiadł na Górnym Ślą-
sku, w Bytomiu. Później mieszkał 
w Rudzie Śląskiej i przez pewien 
czas w Chorzowie przy ul. Nowotki 
6a/13. Po ukończeniu szkoły śred-
niej w sierpniu 1952 roku podjął 
pracę, jako technik normowania 
w Zakładzie Mleczarskim w Kato-
wicach. 
W październiku 1954 roku rozpo-
czął studia w Wyższej Szkole Eko-
nomicznej w Katowicach, po ukoń-
czeniu, których został zatrudniony 
jako starszy ekonomista w Kopalni 
Węgla Kamiennego „Walenty – 
Wawel” w Rudzie Śląskiej. W grud-
niu 1962 roku został przeniesiony 
do KWK „Pokój” w Nowej Rudzie, 
gdzie objął stanowisko Zastępcy 
Dyrektora ds. Pracowniczych. Po 
pięciu latach, w maju 1967 roku 
powrócił do KWK „Walenty – Wa-

wel” na takie samo stanowisko, ja-
kie piastował w KWK „Pokój”. Po 
niespełna roku ponownie został 
skierowany do KWK „Pokój”, ale 
tym razem jako dyrektor ds. ekono-
micznych. Od jesieni 1973 roku za-
mieszkał w Lubinie, początkowo 
samotnie, w hotelu robotniczym, 
a od 1974 roku już z rodziną, przy 
ul. Łużyckiej. W tym czasie powie-
rzono mu organizację nowo po-
wstających Centralnych Warszta-
tów Remontowych, które później 
przekształcono w Zakłady Napra-
wy Maszyn „Zanam”, w Polkowi-
cach. Edward Rippel pracował tam 
na stanowisku dyrektora ds. eko-
nomicznych. 
We wrześniu 1983 roku został po-
wołany na stanowisko dyrektora 
ds. pracowniczych w zarządzie 
KGHM, na którym przepracował do 
chwili przejścia na emeryturę w lip-
cu 1990 roku.
Edward Rippel był też wielkim pro-
pagatorem wiedzy historycznej 
o Lubinie. Był inicjatorem wielu ak-
cji społecznych, których celem było 
ratowanie kultury materialnej Za-
głębia Miedziowego. Stworzył bo-
gatą kolekcję pamiątek, która stała 
się fundamentem zbiorów Muzeum 
Ziemi Lubińskiej, które po wielolet-
nich staraniach zostało utworzone 
mimo wielu przeciwności losu. 
Poza kierowaniem Towarzystwem 
Miłośników Ziemi Lubińskiej, był 

także członkiem Rady Przyjaciół 
Harcerstwa oraz prezesem i współ-
założycielem Stowarzyszenia 
Transplantacji Serca i Fundacji 
„Zdrowe serce”. 
To z jego inicjatywy od 28 do 30 
kwietnia 1989 roku powołano ko-
mitet założycielski, który przygoto-
wał statut i doprowadził do reje-
stracji stowarzyszenia przez sąd. 
Prace komitetu zostały uwieńczo-
ne powodzeniem 27 października 
1989 roku, kiedy to Sąd Woje-
wódzki w Legnicy zarejestrował 
stowarzyszenie pod nazwą „Stowa-
rzyszenie Transplantacji Serca” 
z siedzibą w Lubinie. Przez 14 lat 

Lubin był siedzibą Zarządu Głów-
nego – co wiązało się z miejscem 
pracy i zamieszkania długoletnie-
go prezesa – Edwarda Rippela. Do 
Warszawy przeniesiono siedzibę na 
przełomie lat 2003/2004 – po wy-
borze nowego składu Zarządu 
Głównego.
Co roku, w czasie Dni Lubina orga-
nizował podczas Festiwalu Ręko-
dzieła w Alei Kasztanowej przy 
Wzgórzu Zamkowym stoisko Towa-
rzystwa Miłośników Ziemi Lubiń-
skiej, przy którym, przebrany w hi-
storyczny strój z epoki, bił halerze 
średniowiecznego Lubina i obdaro-
wywał nimi chętnych oraz dzielił 
się wiedzą historyczną o naszym 
mieście. Za działalność społeczną 
wyróżniono go wieloma nagroda-
mi, m.in. był trzykrotnym laurea-
tem Nagrody Miasta Lubina (1987, 
1989 i 2005) oraz Powiatowego 
Ikara Kreatywności (2007).
Edward Rippel zmarł 15 sierpnia 
2010 r., w wieku 76 lat. Spoczywa 
na cmentarzu parafialnym przy uli-
cy Powstańców Śląskich w Byto-
miu. Edward Rippel był społeczni-
kiem z prawdziwego zdarzenia, an-
gażowała się w wiele różnych 
przedsięwzięć i projektów. Zawsze 
był życzliwie nastawiony do 
wszystkich, którzy okazywali zro-
zumienie i chęć pomocy przy ich re-
alizacji.

Opracował 
Henryk Rusewicz

reklama

Prezentowana artystyczna karta pocztowa została wyda-
na z okazji Festiwalu Strzeleckiego (Święto Bractwa Kur-
kowego), które odbyło się w Lubinie od 27 czerwca do 4 
lipca 1909 roku.

LUBIN

Rynek w Kołomyi na przedwojennej karcie pocztowej

Przyszły na 
zajęcia, trafiły  
do prezydenta
��Wybrały się  

na zajęcia plastyczne, 
a niespodziewanie trafiły 
do gabinetu prezydenta – 
tak skończyła się wizyta 
w ratuszu maluchów 
z Przedszkola  
Miejskiego nr 9. 

Dzieci uczestniczyły 
4  stycznia w warsztatach 
organizowanych przez 
Muzeum Historyczne 
w Lubinie i Wzgórze Za-
mkowe. Przygotowywały 
prace plastyczne na temat 
zimy stulecia. Kiedy ma-
luchy zbierały się do wyj-
ścia, spotkały w holu pre-
zydenta Roberta Raczyń-
skiego.

Włodarz zaprosił przed-
szkolaki do swojego nowe-
go gabinetu, a także na pre-
lekcję krótkiego filmu o hi-
storii Lubina.

– Dzieci były bardzo za-
fascynowane prezyden-
tem, samym spotkaniem, 
jak i całym muzeum histo-
rycznym. Pan prezydent był 
bardzo życzliwy, opowiadał 
o historii, pokazywał foto-
grafie i częstował słodycza-
mi. Byliśmy pierwszą gru-
pą, która odwiedziła pre-
zydenta w nowej siedzibie – 
opowiada Barbara Kowal, 
nauczycielka Przedszkola 
Miejskiego nr 9 w Lubinie.

KS

To było niespodziewane 
spotkanie. Przedszkolaki 

miały okazję obejrzeć 
gabinet prezydenta
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Edward Rippel z Tadeuszem 
Zastawnikiem podczas Festynu 

KGHM w 2003 roku
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Nowy ciągnik z głowicami 
roboczymi w ZGK
»»Do obowiązków Za-

kładu Gospodarki Ko-
munalnej w Ścinawie 
należy m.in. bieżące 
utrzymanie dróg gmin-
nych, a od 2015 roku 
również powiatowych. 
Aby sprawniej i skutecz-
niej realizować te oraz 
inne zadania, zakład 
został doposażony 
w nowoczesny sprzęt.

Na początku grudnia 
gmina podpisała umowę 
z wykonawcą na realizację 
przedsięwzięcia zatytuło-
wanego „Dostawa ciągnika 
wraz z głowicami”. Postępo-
wanie przetargowe wygrała 
firma Rolmex-Musiuda z sie-
dzibą w Kielcach.

Zgodnie z przedmioto-
wą umową, oprócz dostawy 
sprzętu, przedsiębiorstwo 
odpowiada także za prze-
szkolenie operatorów pojaz-
du oraz za przeglądy tech-
niczne w okresie objętym 
gwarancją.

Nowy ciągnik wraz 
z osprzętem został dostar-
czony do Ścinawy tuż przed 
świętami. Pojazd wypo-
sażony jest w ramię robo-

cze z wymiennymi głowi-
cami, każda z nich prze-
znaczona jest do innych za-
dań: do ścinki poboczy dro-
gowych, do pogłębiania ro-
wów przydrożnych, do ko-
szenia trawy, do przycin-
ki gałęzi drzew i krzewów 
w pasie jezdni, do frezowa-

nia pni oraz do usuwania 
trawy i chwastów, którymi 
porastają chodniki.

– Zakupione wyposaże-
nie zdecydowanie przyspie-
szy i usprawni prace drogo-
we oraz odciąży pracow-
ników zakładu, którzy do 
tej pory część zadań wy-

konywali używając narzę-
dzi ręcznych – zaznacza 
kierownik Referatu Inwe-
stycji i Rozwoju w ścinaw-
skim urzędzie Przemysław 
Linda.

Koszt całego zadania to 
kwota 479.700 zł brutto.

Anna Kubik 

ścinawa

Ścinawskie

Kontynuacja robót 
w Lasowicach
��Zakład Produkcyjno-Usłu-

gowo Handlowy Płatek 
z Rudnej od początku grud-
nia minionego roku konty-
nuuje roboty drogowe w La-
sowicach z zakresu budowy 
chodnika oraz zjazdów na 
posesje przy drodze woje-
wódzkiej nr 292. 

Przedsiębiorstwo inwesty-
cję przejęło po firmie Gem-
biak-Mikstacki S.j. z Kroto-
szyna, która zrealizowała na 
zlecenie Dolnośląskiej Służ-
by Dróg i Kolei we Wrocła-
wiu budowę odwodnienia 
jezdni, jednak nie wykona-
ła w terminie pełnego zakre-
su prac.

Ten odcinek drogi oraz 
gospodarstwa domowe by-
ły niejednokrotnie zalewane 
podczas intensywnych opa-
dów deszczu.

W związku z niedotrzy-
maniem warunków umowy 
pierwszego wykonawcy, przez 
jakiś czas nic się nie działo na 
placu budowy, na co nie miał 
wpływu ścinawski samorząd, 
który nie był zleceniodawcą 
remontu. Mimo tego do miej-
scowego urzędu wpływały 
skargi oraz wnioski dotyczą-
ce przeciągającej się inwestycji.

Po kilku interwencjach 
burmistrza Ścinawy, DSDiK 
przeprowadziła procedurę 
uzupełniającą i wyłoniła ko-
lejnego wykonawcę, który 
obecnie kończy budowę no-
wego chodnika i wjazdów 
na wcześniej odwodnionym 
odcinku drogi wojewódzkiej 
w Lasowicach.

Termin zakończenia in-
westycji zaplanowano na po-
łowę stycznia br.

KubA
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��Pod koniec minionego ro-
ku sześć par małżeńskich 
z gminy Ścinawa obchodziło 
złote gody. Państwo: Halina 
i Józef Makuchowscy, Alicja 
i Władysław Mazurkiewicz, 
Maria i Stanisław Siwak, 
Aniela i Zbigniew Siwak, 
Krystyna i Leon Raba oraz 
Józefa i Zbigniew Rozkrut 
przeżyli z sobą pół wieku.

Cztery pierwsze pary 
wraz z rodzinami przyby-
ły w czwartek, 28 grudnia 
do Centrum Turystyki i Kul-
tury w Ścinawie, aby wziąć 
udział w wyjątkowej uroczy-
stości i odebrać medale „Za 
długoletnie pożycie małżeń-
skie”, które przyznał Prezy-
dent Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Aktu dekoracji dokonał 

burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła.

– To dla was drodzy jubi-
laci szczególny dzień, może-
cie być z siebie dumni, zapew-
ne na dotychczasowej drodze 
spotykały was dobre chwile, 
jak i te złe, które razem poko-
naliście, życzę państwu du-
żo zdrowia i jeszcze wielu lat 
w rodzinnym szczęściu – mó-
wił szef ścinawskiego samo-
rządu.

Po części oficjalnej wszy-
scy zebrani w ogrodzie zimo-
wym zostali zaproszeni na to-
ast i słodki poczęstunek do jed-
nej z sal ośrodka kultury, gdzie 
specjalnie dla jubilatów zagrał 
członek kapeli Zespołu Folklo-
rystyczne Ziemi Ścinawskiej, 
Michał Siwak z córką.

Anna Kubik

Przeżyli ze sobą  
pół wieku
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Oprócz dostawy sprzętu, 
przedsiębiorstwo, które 

wygrało przetarg, odpowiada 
także za przeszkolenie 

operatorów pojazdu oraz za 
przeglądy techniczne 

w okresie objętym gwarancją
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P  O  D  Z  I  Ę  K  O  W  A  N  I  E 
Od miesiąca grudnia 2017 r. do wsi Orsk z obu jej stron wjeżdża się 
pięknie wyremontowanymi odcinkami drogi powiatowej nr 1203 
D. Nowa, asfaltowa nawierzchnia zastąpiła garby i dziury. 
Może to tylko dwa kilometrowe odcinki wyremontowanej drogi, 
ale dla mieszkańców Orska to sprawa dużo ważniejsza. Jakość 
i wygląd drogi, to nie tylko dobry dojazd, to także, a może przede 
wszystkim, dowartościowanie miejscowości, której mieszkańcy 
mają ambicje ciągłego podnoszenia jej estetyki i zasobności. 
Remont drogi to efekt porozumienia i dobrej współpracy Staro-
sty Lubińskiego Pana Adama Myrdy i Wójta Gminy Rudna Pana 
Władysława Bigusa, którzy w równych częściach (po 454.000 zł 
każdy) to zadanie sfinansowali, poprawiając w ten sposób wize-
runek Orska, jako wsi, do której z ochotą się przyjeżdża. Za drogę 
serdecznie dziękujemy i do Orska tym chętniej zapraszamy. 

W imieniu mieszkańców Orska  
Zarząd LG D STORCZYK w Orsku
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Młodzi walczą o złoto
��Szkoleniowcy Daniel 

Dłużniakiewicz i Kamil Jaz 
od podstaw budują 
najmłodsze grupy Cuprum 
Lubin. Wychowankowie 
wspomnianych trenerów 
nabierają krzepy, ogrywa-
ją się i nabyte doświadcze-
nie wykorzystują na par-
kietach całej Polski. Obec-
nie trenerzy prowadza 
dwa zespoły młodzików. 
Przed nimi wielka szansa 
na powtórzenie sukcesu 
z zeszłego roku i miejsce 
na podium.

Nowy sezon, nowe na-
dzieje – takie hasło przyświe-
cało i przyświeca młodzikom 
Cuprum Lubin od początku 
sezonu. – Głównie chodziło 
nam o to, aby każdy z chło-
paków zrobił postęp, nawet 
kosztem wyniku. Szliśmy z tą 
myślą, że wystawiamy dwa 
zespoły. Nie budowaliśmy 
drużyny tylko na bazie jed-
nego mocnego, a chcieliśmy 
promować siatkówkę i liczy-
liśmy na jak największą licz-
bę młodych ludzi w naszych 
szeregach. Sami byliśmy cie-
kawi, jak to wypali – komen-
tuje Daniel Dłużniakiewicz, 
szkoleniowiec młodzików 
Cuprum I Lubin.

Starszy zespół na chwilę 
obecną walczy dzielnie i ma 

przed sobą rozgrywki półfi-
nałowe, po których może 
znaleźć się w walce o me-
dale w Dolnośląskiej Lidze 
Młodzików. Druga ekipa 
zmierzy się w niższej grupie 
o miejsca 9-12.

– Będziemy walczyć 
o to, aby wejść do pierw-
szej czwórki, a dwa zespo-
ły z tej grupy awansują do 
mistrzostw Polski. Młod-
szy zespół nieco rozczaro-
wał, bo liczyliśmy na miej-
sce w ósemce. To ambitni 
młodzi ludzie i mieli taką 
szansę. Trudno nie uda-
ło się. Stwierdziliśmy, że 
chyba każdy musi zapła-
cić frycowe. To taki zimny 
prysznic, ale będzie miało 
to przekład na przyszły se-
zon – mówi Dłużniakie-
wicz.

Trzon pierwszej druży-
ny stanowią zawodnicy, 
którzy mają sporo doświad-
czenia na parkiecie dolno-
śląskim i krajowym. – To 
zawodnicy, którzy zdobyli 
w poprzednim sezonie me-
dal. Wojtek Madej, Andrzej 
Kwapiński, Marcel Chmie-
lewski, Karol Sikora, Bartek 
Karnas, Igor Nowak – mó-
wi trener.

Sukcesy nie objawia-
ją się wyłącznie w wyni-
kach sportowych. – Cieszę 

się zwłaszcza z postawy no-
wych zawodników. To wiel-
ki sukces. Środkowi Igor No-
wak czy Konrad Leja i Mak-
sym Marzec. Ten pierw-
szy w poprzednim sezonie 
głównie siedział na ławce, 
więc obecnie jest to miłe za-
skoczenie. Miłe kolejne za-
skoczenie to też przyjmu-
jący Krzysiek Czerniak. Je-
den przyjmujący z powo-
du kontuzji mi odpadł, więc 
miałem duży ból głowy, ale 
jestem bardzo pozytywnie 
zaskoczony Krzyśkiem – 
komentuje Daniel Dłużnia-
kiewicz.

Kapitan zespołu twardo 
stąpa po parkiecie. – Mu-
si być człowiek, który trzy-
ma zespół w ryzach. Mu-
si być taką prawą ręką tre-
nera. W tym temacie mia-
łem dylemat. Powierzyłem 
rolę kapitana Karolowi Si-
korze. Nie boi się odezwać, 
powie co ma na myśli i po-
trafi podbudować, ale także 
zrugać jeśli trzeba – puentu-
je trener pierwszego zespołu 
młodzika Cuprum Lubin. 

W chwili obecnej dru-
żyny mają przerwę. Na po-
czątku lutego wrócą na li-
gowe parkiety, aby walczyć 
o laury na Dolnym Śląsku, 
a później w Polsce.

Mariusz Babicz
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Baseny Ustronie i Centrum 7:  7 ZŁ / GODZ.  
Kręgle klasyczne: 15 ZŁ / GODZ.      Bowling: 25 ZŁ / GODZ.

www.rcslubin.pl    •    www.facebook.com/RCSlubin

15.01. (poniedziałek) godz. 10.00, RCS - basen Centrum 7 

FERIE NA BASENIE – zabawy i nauka pływania  
(dzieci i młodzież)

15.01. (poniedziałek) godz. 16.30, RCS - Lodowisko 
LODOWISKO W RYTMIE DISCO  
(dzieci i młodzież, 16.30-18.15, opłata za łyżwy: 5 zł) 

16.01. (wtorek) godz. 12.00, hala RCS, ul. KEN 
FERIE Z KOSZYKÓWKĄ – GRY I ZABAWY (dzieci i młodzież)

17.01. (środa) godz. 11.00, hala SP 14, ul. Norwida 10 
NAUKA WSPINACZKI (dzieci i młodzież)

18.01. (czwartek) godz. 10.00, RCS - basen Centrum 7 
FERIE NA BASENIE – zabawy i nauka pływania  
(dzieci i młodzież)

18.01. (czwartek) godz. 11.00,  
hala Widowiskowo-Sportowa RCS, 
ul. Odrodzenia 28B 
HALOWY TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ  
(rocznik 2001/2002)

19.01. (piątek) godz. 11.00, RCS – kręgielnia 
GRY I ZABAWY NA KRĘGIELNI (dzieci i młodzież)

PROMOCJE PODCZAS FERII
przez cały dzień

PATRONI MEDIALNI:SPONSORZY I PARTNERZY:

MKS Będzin pokonany!
»» Bardzo udaną inaugurację nowego roku zanotowali siatkarze Cuprum 

Lubin. Zespół Patricka Duflosa i Tomasza Wasilkowskiego w sosnowieckiej hali 
pokonał MKS Będzin 3:1.

Tylko w pierwszym secie 
gospodarze napsuli nerwów 
ekipie z naszego miasta. Środ-
kowy Będzina Mateusz Ko-
walski otworzył wynik me-
czu skutecznym blokiem. 
Pierwszy punkt dla przyjezd-
nych zdobył bardzo szyb-
ko Łukasz Kaczmarek. MKS 
był skuteczniejszy w tej części 
meczu, co dało mu rezultat 
25:20. W drugim secie mie-
dziowi obudzili się. Znakomi-
ta zagrywka kapitana Micha-
la Masnego i as serwisowy Ro-
berta Tahta już na starcie ściął 
będzinian z nóg. Cuprum wy-
szło na prowadzenie, którego 
nie oddało do końca tej części 
spotkania. Trzeci set to miaż-
dżąca przewaga ekipy Patri-
cka Duflosa. Znakomite ata-
ki Roberta Tahta i błędy włas-

ne miejscowych dały wyso-
kie prowadzenie dla Cuprum 
Lubin, które seta wygrało 
11:25. Czwarta część spotka-
nia okazała się ostatnią. Bę-
dzin zaczął śmielej atakować 
z szóstej strefy, ale przyjezdni 

znakomicie przyjmowali i od-
pierali ataki gospodarzy. Cu-
prum wygrało 19:25, a MVP 
meczu okrzyknięto powra-
cającego po kontuzji Dawida 
Gunię.

Mariusz Babicz

Obecnie trenerzy 
prowadzą dwa 
zespoły młodzików
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Lubińscy siatkarze zainaugurowali 
rok zwycięstwem

 MKS Będzin – Cuprum Lubin � 
�1:3 (25:20, 23:25, 11:25, 19:25)
MKS Będzin: Waliński, Kozub, Rataj-
czak, Klobucar, Kowalski, Seif, Grzechnik, 
Przybyła, Peszko, Łata, Faryna, Yorda-
nov, Araujo, Libero: Potera, Gregoro-
wicz.
Cuprum Lubin: Kaczmarek, Pupart, 
Michalski, Terzic, Gorzkiewicz, Patucha, 
Taht, Gunia, Biegun, Smoliński, Masny, 
Hain, Libero: Kryś, Makoś.
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Amatorski klub siatkówki Tartan 
Volley Team Lubin postanowił pod-
sumować swoje dokonania, zarów-
no sportowe, jak i integracyjne 
oraz charytatywne.
Tartanowcy ubiegły rok rozpoczęli 
udziałem w Otwartym Turnieju we 
Wrocławiu. – Impreza  pozytywnie 
nas zaskoczyła. Zdobyliśmy drugie 
miejsce. W tym samym miesiącu 
część z nas wzięła udział w biegu 
Tropem Wilczym oraz wystartował 
nasz oficjalny fanpage. W marcu 
zaś uruchomiliśmy nasz wewnętrz-
ny typer siatkarski – komentuje 
Krzysztof Golis, zawodnik Tartan 
Volley Team.
Majowe tournée siatkarze rozpo-
częli zmaganiami w Otwartych Mi-
strzostwach Polski Drużyn Amator-
skich w Ciechanowie. – Czterodnio-
wa impreza, w której wzięło udział 
ponad trzydzieści drużyn z całej 
Polski, była dla nas wyzwaniem 
oraz wspaniałą przygodą. Sporto-
wo turniej jednak ewidentnie nam 
nie wyszedł. 13 maja w pełni się 
zrehabilitowaliśmy, zostając wice-
mistrzem Polski górników w turnie-
ju organizowanym przez Stowarzy-
szenie Madness Żory i rozgrywa-
nym w Lubinie. Tydzień później wy-
graliśmy w V memoriale naszej ko-
leżanki z siatkarskiego parkietu 
świętej pamięci Kingi Resiak – 
wspomina siatkarz.
Trzy kolejne miesiące to również 
spora aktywność sportowa lubiń-
skiej ekipy. – Na początku sierp-
nia zorganizowaliśmy Lubin Be-
ach Volley Challenge, w którym 
wzięło udział osiem par, z tego 
dwóch zawodników występują-
cych czynnie w Plus Lidze. Turniej 
miał na celu między innymi inte-
grację. Oprócz rodzin zawodni-

ków na lubińskich basenie pojawi-
li się kibice Cuprum Lubin. Koń-
cówka wakacji to początek Euro 
Volley w Polsce, które również 
wspólnie przeżywaliśmy – mówi 
Krzysztof Golis.
Wrzesień to poprawa formy trenin-
gów. – Wszystko w hali. Dwa razy 
w tygodniu na lepszym sprzęcie. 
Efekty miały przyjść w kolejnych 
miesiącach i tak oto w październi-
ku wygraliśmy Charytatywny Tur-
niej dla Piotrka w Polkowicach, 
gdzie również nie przeszliśmy obo-
jętnie i koszulka, jaką przekazali-
śmy na aukcję wspomogła chłop-
ca w walce z chorobą. Listopad to 
wsparcie Cuprum Lubin w roz-
grywkach Plus Liga. Byliśmy dele-
gacją na każdym ze spotkań. To 
również IV Mistrzostwa Polski Gór-
ników i Przyjaciół w Siatkówce Żo-
ry 2017, na których po zaciętej ry-
walizacji, jak w poprzedniej edycji, 
musieliśmy zadowolić się srebrny-
mi krążkami. Końcówka miesiąca 
to turniej finałowy LZS, gdzie re-
prezentowaliśmy gminę Lubin 
i znów stanęliśmy na podium – ko-
mentuje.
Schyłek roku to gorący okres dla 
wszystkich w lubińskich szere-
gach. – Dużo się działo. Zaanga-
żowaliśmy się w projekt Szla-
chetna Paczka. Tydzień przed 
świętami obroniliśmy tytuł 
sprzed roku, wygrywając z leg-
nicką Makutrą oraz zorganizo-
waliśmy klubową kolację wigilij-
ną – mówi zawodnik amator-
skiej ekipy siatkówki, Tartan 
Volley Team Lubin.
Do projektu z miesiąca na miesiąc 
przyłącza się więcej osób oraz lo-
kalnych firm. 

Mariusz Babicz

Z impetem  
w nowy rok
��Nowy rok w Akademii 

Piłkarskiej KGHM Zagłębia 
rozpoczął się bardzo inten-
sywnie. Do jej siedziby ru-
szyła kamera TV Regional-
na.pl, aby poznać plany 
i działania na najbliższe 
dwanaście miesięcy.

W strukturach lubińskiej 
akademii nikt nie potrzebu-
je czasu na noworoczny roz-
ruch. Praca wrze od same-
go początku, a wszystko po 
to, by 2018 rok był kolejnym 
bardzo rozwojowym Akade-
mii Piłkarskiej KGHM Za-
głębia. Dzięki działaniom 
Klubu Biznesu akademia zo-
stała doposażona w najnow-
szy sprzęt fizjoterapeutycz-

ny. W Lubinie nie zabrak-
nie także kolejnych projek-
tów związanych z rozbudo-
wą infrastrukturą.

– Chcemy rozbudowy-
wać naszą bazę i uzupełnić 

ją między innymi o boisko 
piaszczyste do treningu re-
habilitacyjnego i bramkar-
skiego – mówi Krzysztof Pa-
luszek, dyrektor Akademii 
Piłkarskiej KGHM Zagłębia.

Materiał nakręcony przez 
ekipę TV Regionalna.pl 
można znaleźć w internecie: 
https://www.youtube.com/
watch?v=z1G7lpWY_qU

Adam Michalik

Oldboje wspominali Stanowskiego
»» W miedziowej ekipie od wielu lat pełnił funkcję trenera odnowy biologicznej, ale starsi kibice pamię-

tają go także z boiska. Zygmunt Stanowski w Zagłębiu grał na pozycji pomocnika. Zawsze wspierał 
swoich kolegów i razem z nimi trwał, jako oldboy. Niestety zmarł w 2012 roku w wieku 52 lat. Przyja-
ciele z boiska nie zapomnieli o nim i od pięciu lat organizują memoriał ku jego pamięci.

Na turniej miedziowi old-
boje zaprosili dwie druży-
ny: rodzimy klub Zygmun-
ta Stanowskiego AKS Strze-
gom i drużynę z Ostrowa 
Wielkopolskiego. Sporto-
wa rywalizacja schodziła na 
plan dalszy, choć na boisku 
nie brakowało solidnej wal-
ki o piłkę.

– Zaczęliśmy organizo-
wać memoriał jego pamięci. 
Z Zygmuntem razem gra-
liśmy w piłkę, był naszym 
masażystą i przede wszyst-
kim wspaniałym człowie-
kiem. Był na boisku prawym 
pomocnikiem. I był bardzo 
dynamiczny. Miał wspania-
łe dośrodkowanie, po któ-
rym strzelaliśmy bramki – 
wspomina Romuald Kuja-
wa, były zawodnik Zagłę-
bia Lubin, a obecnie oldboy. 

Jego największym suk-
cesem w Zagłębiu Lubin 

był awans do II ligi, a tak-
że dotarcie do półfinału 
Pucharu Polski, gdzie mie-
dziowi musieli uznać wyż-
szość Wisły Kraków. 

Andrzej Dymek jest 
współtwórcą grupy old-
bojów, którzy od wielu lat 
wspierają się na boisku i po-
za nim, a także dbają o pa-
mięć zmarłych kolegów. 

– Według mnie oldbo-
je to duma miedziowego 
klubu. Wspominamy Zyg-
munta Stanowskiego. Przy-
szedł do Lubina ze Stali 
Chocianów. Grałem z nim 
kilka lat. Był to fajny chło-
pak, bardzo go szanowa-
łem. Miło wspominać ko-
legów w większym gronie – 
podkreśla Andrzej Dymek, 
który reprezentował barwy 
miedziowej ekipy w latach 
1976–1982.

Mariusz Babicz

Udany  
rok 
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Przyjaciele 
z boiska nie 
zapominają 
o zmarłym 
koledze.  
Na zdjęciu 
Andrzej  
Dymek

W Lubinie nie zabraknie 
kolejnych ciekawych 

projektów. Na zdjęciu 
dyrektor Krzysztof Paluszek
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 UKS PCM Kościerzyna �  
 – Metraco Zagłębie Lubin �  
� 23:39 (12:22)
UKS PCM: Brzezińska-Recław, Kordu-
nowska-Lupa, Liskowska – Mokrzka 8, 
Ziółkowska 4, Hartman 4, Rogożeńska 
3, Gędłek 3, Białek 1, Siuda 1 oraz Kunz, 
Wójcik, Krajewska, Sus.
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż 
– Grzyb 8, Wojtas 3, Semeniuk 3, Traw-
czyńska 3, Buklarewicz 4, Wasiak 2, Gór-
na 6, Mączka 1, Belmas 5, Milojević 3, 
Rosińska, Pielesz.
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Emocje są wiecznie żywe
»» Miniony rok dla Kai Załęcznej był czasem wielu nowych wyzwań, a także wzruszeń. 19 sierpnia 2017 roku wycho-

wanka Zagłębia Lubin rozegrała swój ostatni mecz w karierze, a w październiku ruszył jej nowy projekt, który nabie-
ra rozpędu. Rozmawiamy z byłą skrzydłową miedziowej ekipy i pytamy, jak teraz wygląda jej codzienne życie?
Powspominajmy trochę. 
Natalia Ciepłowska, Nata-
lia Tsvirko, Monika Miga-
ła, Aneta Piekarz, Elżbie-
ta Szczepaniak to zawod-
niczki, z którymi znasz się 
wiele lat i przez wiele lat by-
łyście związane z jednym 
klubem. Te osoby są w dal-
szym ciągu dla ciebie bar-
dzo ważne?

– To są osoby, z który-
mi wiążą się wiecznie żywe 
wspomnienia. Takie do koń-
ca życia. Wspaniałe osoby 
i zawodniczki. Cieszę się, że 
spotkałam je na swojej dro-
dze i miałam przyjemność 
grać i zdobywać razem laury.

II Liceum Ogólnokształ-
cące to kolejne wspaniałe 
wspomnienie?

– Podwójnie. Chodziłam 
właśnie tam do szkoły, więc 

nie tylko hala sportowa, ale 
cała szkoła. Każdy obiekt 
ma swoje wspomnienia. Nie 
miałam okazji w seniorskiej 
piłce grać w hali przy ul. Leg-
nickiej, ale przygodę tę zaczę-
łam właśnie w II LO. Potem 
była hala przy Szkole Podsta-
wowej nr 14 i miałam jesz-
cze to szczęście zagrać w ha-
li RCS, która moim zdaniem 
jest jedną z najładniejszych 
hal do gry w piłkę ręczną ko-
biet w Polsce.

Mistrzostwo Polski, któ-
re zdobyłaś z koleżanka-
mi w 2011 roku, wymaga-
ło wiele poświęcenia i ener-
gii. Sam fakt zdobycia te-
go trofeum był ważny dla 
was, klubu i całego Lubina, 
w tym kibiców, a także lo-
kalnych dziennikarzy. Jak 
z perspektywy tylu lat wy-

gląda tamten czas. Emocje 
wracają?

– Walczyłyśmy jak równy 
z równym z Lublinem przez 
wiele lat. W większości nasze 
rywalki wychodziły z tej kon-
frontacji zwycięsko i to było 
dla nas szczególnie ważne, że 
udało nam się wygrać z tym 
zespołem z Lublina, w któ-
rym grały takie zdobywczy-
nie mistrzostw kraju jak, Sa-
bina Włodek, Monik Marzec 
czy Izabela Puchacz. Na ko-
niec ich kariery sportowej to 
my wyrwałyśmy im tytuł. To 
było dla nas ważne. W miarę 
upływu czasu wraca człowiek 
do tych rozgrywek w głowie. 
Wspaniałe uczucie i szkoda, 
że tylko jedno w karierze.

W 2009 roku udzieliłaś wy-
wiadu, w którym powie-
działaś, że wszystko teraz 

kręci się wokół synka Krzy-
sia. Wtedy byłaś jeszcze za-
wodniczką, a także przez 
wiele lat później. Jak to jest 
teraz na sportowej emery-
turze, czy faktycznie tego 
czasu dla rodziny jest już 
odpowiednio dużo?

– W zeszłym roku mia-
łam pierwsze wakacje, kie-
dy mogłam tak naprawdę 
odpocząć i nie musiałam je-
chać z zegarkiem i butami 
do treningu. Przykładowo 
byłam na świętach i nie mu-
szę nic kontrolować. Wraca-
ją wspomnienia związane 
z tym czasem, ale już teraz 
mam wiele nowych przed-
sięwzięć i nie jest tak, że nic 
nie robię, ale weekendy są 
wolne.

Chciałem zapytać o wspo-
mnienia związane ze szta-

bem szkoleniowym. Boże-
na Karkut, Renata Jaku-
bowska czy wielu innych 
ludzi, z którymi przeby-
wałyście na co dzień, roz-
mawiałyście ze sobą, dzie-
liłyście smutki i radości po 
zwycięstwie. Jak wspomi-
nasz tych ludzi?

– Trener Bożena Karkut, 
Renata Jakubowska, Zbi-
gniew Rutka i Roman Je-
zierski, a także Zenon Ła-

komy czy kierownik dru-
żyny Sławomir Ptak. Każda 
z tych osób wniosła cegieł-
kę do mego życia. Osoby te 
mają pośredni, bądź bezpo-
średni wpływ na nasze ży-
cie. Trenerzy to także wy-
chowawcy.

To pierwsza część wywia-
du. Za tydzień 18 stycznia 
opublikujemy ciąg dalszy roz-
mowy.

Mariusz Babicz

Szczypiornistki gromią
»» Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin na rozpoczęcie rundy rewanżowej rozgromiły na wyjeździe UKS PCM Kościerzyna 39:23 

(22:12). Mecz odbył się w ramach 12. kolejki PGNiG Superligi Kobiet.
Lubinianki do odległej 

Kościerzyny udały się jako 
faworytki i w pełni wywią-
zały się z tej roli. Podopiecz-
ne Bożeny Karkut i Rena-
ty Jakubowskiej od począt-
ku do końca pokazywa-
ły swoją wyższość nad ry-
walkami i z minuty na mi-
nutę powiększały przewa-
gę. Po kwadransie było już 
5:10, a do przerwy przyjezd-
ne wygrywały różnicą dzie-
sięciu trafień.

W drugiej połowie trwało 
punktowanie UKS-u. Pierw-
sze skrzypce grały skrzydło-
we, w tym Kinga Grzyb i Ad-
rianna Górna, które razem 
rzuciły aż czternaście bramek. 
Pozostałe zawodniczki Metra-
co Zagłębia Lubin zagrały na 
wysokim poziomie, dzięki 
czemu wynik wciąż rósł po 
stronie miedziowych. Prze-
waga lubinianek zatrzyma-
ła się na szesnastu bramkach, 
tym samym Zagłębie zanoto-
wało jedenastą wygraną w se-
zonie.

– Mecz od samego począt-
ku był pod naszą kontrolą. 
Nasza defensywa i bramka 
funkcjonowały bardzo do-
brze, dzięki czemu wyprowa-
dzałyśmy szybkie kontry do 

skrzydłowych. Wynik mógł 
być jeszcze bardziej okaza-
ły, chociaż te 39 bramek i tak 
robi wrażenie. Mieliśmy jed-
nak kilka nieskutecznych ak-
cji. Przeciwnikowi gratuluję 

podjęcia walki, bo wiadomo, 
że gramy o zupełnie inne cele 
i zawodniczkom z Kościerzy-
ny było ciężko walczyć z nami 
jak równy z równym. Dobrze 
rozpoczęłyśmy 2018 rok i oby 

tak było do końca – podsu-
mowuje Karolina Semeniuk.

W sobotę 13 stycznia o go-
dzinie 18 Metraco Zagłębie 
Lubin rozegra pierwszy mecz 
na własnym parkiecie w 2018 
roku. Miedziowe podejmować 
będą Energę AZS Koszalin.

Łukasz Lemanik

Kaja Załęczna nie 
zwalnia tempa i 

planuje już nowe 
projekty
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Zagłębie zanotowało jedenastą 
wygraną w sezonie
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reklama

��TS Zagłębie Lubin, po wielu la-
tach nieobecności na pingpon-
gowych arenach, zainaugurowa-
ła swój występ w rozgrywkach 
II ligi kobiet. Zgodnie z przewi-
dywaniami, nasze reprezentant-
ki wypadły na tle swoich rywa-
lek bardzo dobrze.

Do rozgrywek sezonu 
2017/2018 w okręgu dolnoślą-
skim zgłosiły się trzy drużyny: 
TS Zagłębie Lubin, KU AZS UE 
III Wrocław i MKS Wolavia Wo-
łów. Już w swoim pierwszym me-
czu lubinianki zdominowały prze-
ciwniczki z Wrocławia. Również 
gospodynie z Wołowa nie miały 
zbyt wiele do powiedzenia w kon-
frontacji z podopiecznymi Sławo-
mira Słowińskiego.

Dzięki zwycięstwom, TS Za-
głębie Lubin zajęło pierwsze miej-
sce w turnieju i zapewniło sobie 
awans do półfinałowych rozgry-
wek strefowych, w których zmie-
rzy się z finalistami okręgu lubu-
skiego (GKS Gorzovia Gorzów 
Wlkp. oraz ZKS Zielona Góra-
-Drzonków).

Mariusz Babicz

 Wyniki meczów:�
MKS Wolavia Wołów  
– AZS UE III Wrocław � 2:8
TS Zagłębie Lubin  
– KU AZS UE III Wrocław � 10:0
TS Zagłębie Lubin  
– MKS Wolavia Wołów � 9:1

Kadra TS Zagłębia Lubin: Agnieszka Ma-
luszczak, Ada Jończyk, Renata Gumula, Eweli-
na Matwiszyn, Justyna Miklusz, Kamila Grucha-
ła i trener Sławomir Słowiński.
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Pierwszy Polak na szczycie  
światowego rankingu
»» Wielki sukces lubinianina Łukasza Kubota! Tenisista jest pierwszym Polakiem w historii, który wspiął się 

na sam szczyt w rankingu ATP gry mieszanej. Kubot trafił tam wraz ze swoim partnerem Marcelo Melo.
Polsko-brazylijski duet zaj-

muje ex aequo pierwsze miej-
sce w światowym rankingu 
deblistów. Panowie jeszcze 
pod koniec roku mieli tyle sa-
mo punktów, ale lubinianin 

był niżej, bo 
miał jeden 

turniej 
r o z e -

grany 
wię-

cej. Po pierwszym tygo-
dniu stycznia dodatko-
wa impreza, która miała od-
być się w Brisbane, odpadła 
z rankingu, a więc nasz repre-
zentant zrównał się z Brazylij-
czykiem nie tylko pod wzglę-
dem zdobytych punktów ran-
kingowych, ale i rozegranych 
imprez.

W najnowszym notowa-
niu rankingu ATP Kubot 

i Melo mają po 9220 punk-
tów i 24 rozegrane turnie-
je. Nasz rodak jest pierw-
szym w historii Polakiem 
na szczycie rankingu. 
Wiceliderem był niegdyś 
Wojciech Fibak, zwycięz-
ca Australian Open 
w grze podwójnej.

Lubinian zy-
skuje na popu-
larności, jego 
nazwi-

sko jest dziś znane na całym 
świecie. W 83. Plebiscycie na 
Najpopularniejszego Spor-
towca Polski 2017 Roku, któ-
ry odbył się w miniony week-
end, Łukasz Kubot uplasował 

się na wysokim, 4. miejscu, 
zdobywając 41094 

głosów. 

Zwy-
cięzcą zo-
stał Kamil Stoch 
z 85933 punktami, 
drugie miejsce zajął 
Robert Lewandow-
ski z 83017 punkta-
mi, a na najniższym 

stopniu podium 
stanęła lekkoat-
letka Anita Wło-

darczyk z  71720 
głosami.

Mariusz  
Babicz

Parkrun pobiegnie 
dla WOŚP
��„Dzisiaj my pomagamy 

WOŚP, jutro WOŚP poma-
ga nam” – to hasło prze-
wodnie 135. parkrun 
w Lubinie, który 13 stycz-
nia pobiegnie właśnie dla 
fundacji.

W Lubinie parkrun po-
wstał 20 czerwca 2015 ro-
ku i od tej pory nieprze-
rwanie sympatycy biega-
nia spotykają się w każdą 
sobotę o godzinie 9 w par-
ku Wrocławskim. To jedna 
z 1329 lokalizacji na świe-
cie, gdzie zarejestrowanych 
jest ponad 4 miliony osób. 
W Polsce mamy 55 loka-
lizacji rozsianych po mia-
stach i miasteczkach.

Każdy, kto dokona jed-
norazowej rejestracji, może 
brać udział w biegach par-
krun w dowolnie wybranej 
przez siebie lokalizacji na ca-
łym świecie, a samo uczest-
nictwo zawsze jest bezpłatne.

Na 135. biegu, sympaty-
cy WOŚP będą mogli wspo-
móc fundację finansowo, 
wrzucając do puszek pie-
niądze, które później zosta-
ną przekazane na szczytny 
cel. – Odwiedzą nas w tym 
dniu przedstawiciele sztabu 
WOŚP w Lubinie. Serdecz-
nie zapraszamy wszystkich 
aktywnie wypoczywają-
cych – komentuje Andrzej 
Sowa z Parkrun Lubin.

Mariusz Babicz

Tenisistki stołowe w półfinałach
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Polsko-brazylijski 
duet zajmuje  

ex aequo pierwsze 
miejsce
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